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Ja k  wiadomo, nastąpiło połączenie  
Ligi Powietrznej Państwa z Ligą Obrony 
Przeciwgazowej.
H s f  Połączenie to nie było przypadko- 
wem, a wypływało z  założenia, że  obrona 
przeciwlotnicza i przeciwgazowa m uszą  
być organicznie ze  sobą połączone.

Trudno powiedzieć, która z  tych 
gałęzi je s t  w ażniejszą w dziele obrony 
kraju. Rozwój lotnictwa poszed ł obec­
nie tak daleko, że cały świat poświęca 
lotnictwu, jako  ważnemu ośrodkowi 
obrony najw iększą uwagę. Jednakowoż 
nie mniej ważną je s t  obrona przeciw­
gazowa.

O ile w czasie pokoju ludzie mają  
większą styczność z  samolotami, widząc 
icb rozwój, przez co poznają walory 
lotnictwa, to z  obroną przeciwgazową  
w czasie pokoju styczności tej nie mają  
i dlatego dziedzina ta  szerszem u ogó­
łowi nie je s t  znaną.

Przykłady z  wojny światowej znają  
jedynie inteligentniejsze warstwy społe­
czeństwa podczas gdy szerokie masy  
nie zda ją  sobie sprawy z niebezpieczeń­
stwa, jak ie  wojna gazow a przynosi.

Kontynując w m yśl uchwały Ogól­
nego Walnego Zebrania Lub. Kom. 
Wojew. L.O.P.P. wydawnictwo ,,Steru", 
redakcja obok jomawiania zagadnień lo­
tniczych, postaw iła sobie za  zadanie  
uświadamianie szerokich warstw ludno­
ści na terenie województwa lubelskiego 
o grozie wojny gazowej, dając jedno-
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K I M  C Z Y T E L N I K O M  „ S T E R U ",  C Z Ł O N K O M ,  

P R Z Y J A C I O Ł O M  I  W S P Ó Ł P R A C O W N I K O M  

L  O.P.P. P R Z E S Y Ł A M Y  S E R D E C Z N E  Ż Y C Z E N I A  
„ W E S O Ł E G O  A L L E L U J A “.

Lubelski Komitet  Wojewódzki L, O. P. P. 
i Redakcja  „Steru".

cześnie wskazówki, ja k  się od gazów  
uchfonić.

Ostatnie zdobycze techniki z  dzie­
dziny lotniczej i gazowej w zawrotnym  
w prost tempie niem al z  dnia na dzień  
przynoszą rewalacyjne odkrycia będące  
tworem um ysłu ludzkiego, zwycięsko p o ­
konującego wszelkie napotykane na dro­
dze trudności.

Pragnęlibyśmy, aby kwestje oma­
wiane na łam ach „Steru" m ogły wywo­
łać oddźwięk u naszych czytelników, by 
tern sam em  zechcieli się oni wypowia­
dać w sprawiach związanych z obroną 
państwa, dlatego też chętnie zam iesz­
czać będziem y nadsyłane nam wszelkie  
z  tego zakresu uwagi.

N ie wątpimy że  poczynania nasze  
nie pozostaną bez echa i „Ster" stanie  
się w ten sposób ogniskiem skojarzo­
nych myśli o potędze Rzeczypospolitej.

Akc. Nr: 4  j  4 f
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Jeś l i  rz u c im y  o k ie m  n a  o b e c n y  stan , w  j a ­
k im  z n a jd u je  się  n o w o c z e s n a  te c h n ik a  lo tn icza  
i r ó w n o z n a c z n y  z n ią  p o s tę p  w  dz iedz in ie  r o z ­
w o ju  żeg lu g i  p o w ie t r z n e j ,  i p o r ó w n a m y  ze  s ta ­
n e m  z p r z e d  la ty  25, to  d o jd z ie m y  do  n iezb i­
te g o  n ic z e m  w n io sk u ,  że  w  ż a d n e j  j a k  w  tej 
w ła ś n ie  dz iedz in ie  n ie  z d o łan o  d o k o n a ć  ta k ie g o  
p r z e w r o tu  p o jęć  i myśli.

W  g ru d n iu  r o k u  u b ieg łego ,  m in ę ło  w ła śn ie  
25 la t  o d  chwili, k ie d y  w  A m e r y c e  p o  raz  
p ie rw s z y  o d e r w a ł  się  od  ziem i c ięższy  o d  p o ­
w ie t r z a  a p a r a t  b ra c i  W r i g h t  i p rz e le c ia w sz y  
260 m e t r ó w  w  p o w ie t r z u  w  c iągu  59 sek u n d ,  
w y w o ła ł  n a ra z ie  n ie d o w ie rz a n ie ,  a p o te m  ździ- 
w ie n ie  i n ie b y w a ły  e n tu z jazm  w e  w sz y s tk ic h  
z a k ą tk a c h  ku l i  z iem sk ie j .

A  d z i ś ? — L o tn ic tw o  s tan o w i je d e n  z nai- 
p o tę ż n ie j  szych ś r o d k ó w  o b r o n y  n a ro d o w e j  
w czasie  w o jn y ,  a w  czas ie  p o k o ju  w p r z ę g ­
n ię te  do  ry d w a n u  p ra c y ,  m a jące j  na ce lu  p r z y ­
s p a rz a n ie  b o g a c tw a  n a ro d o w e g o ,  s ta n o w i  w  o r ­
ga n iz m ie  p a ń s tw  n o w o c z e s n y c h  n a jż y w o tn ie js z ą  
k o m ó rk ę ,  bez  k tó re j  is tn ien ie  te g o  o rg an izm u , 
j e s t  n ie  d o  p o m y ś len ia .

P o w o li ,  lecz n iezaw o d n ie ,  to p n ie ją  lo d y  
p r z e s ą d ó w  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  k o m u n ik a c j i  
lo tn iczej,  s a m o lo t  w zw y c ięzk im  p o ch o d z ie  cy ­
w ilizac ji  z d o b y w a  dla s ieb ie  n ie z a p rz e c z o n e  
p r a w o  o b y w a te l s tw a  w ś r ó d  innych , daw n ie j  
znanych ,  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  b u d ząc  
p o w s z e c h n e  uzn an ie .

P o tę g a  tech n ik i  lo tn icze j ,  p o d n o sz ą c e j  do 
m a x im u m  b e z p ie c z e ń s tw o  lo tó w  k o m u n ik a c y j ­
nych , u m o ż l iw i ła  ju ż  w p ro w a d z e n ie  p o łą c z e ń  
n o cn y ch ,  co p o s ia d a  o g ro m n ą  d o n io s ło ść  na  
w ie lk ich  m ię d z y n a ro d o w y c h  sz lak ach  p o w ie ­
trzn y ch .

O s ta tn io ,  p r z y  okazji  o tw a rc ia  t a r g ó w  
L ip sk ich ,  z o s ta ł  o d d a n y  do u ż y tk u  p u b l ic z n e g o  
na  linji Berlin — H a l le  — L ip s k  a p a r a t  C. 31, 
sp ec ja ln ie  w y b u d o w a n y  p rz e z  z a k ła d y  J u n k e r s a  
dla lo tó w  n o cn y ch .  U n o szący  na po k ład z ie  
p o z a  p i lo te m  - m ech an ik iem , r a d jo te le g ra f i s tą  
i k e ln e re m  —  15 p o d ró ż n y c h ,  —  p o tę ż n y  ten  
t r z y s i ln ik o w y  s a m o lo t  p o s ia d a  w  k ab in ie  sze ść  
w y g o d n ie  u rz ą d z o n y c h  łó żek .

T e  s a m e  z a k ła d y  J u n k e r s a  p r o je k tu ją  
o b e c n ie  o lb rz y m a  p o w ie t rz n e g o ,  obliczonego 
n a  100 p a s a ż e ró w .  Ma to b y ć  o lb rzy m ich  w y ­
m ia ró w  m e ta lo w y  je d n o p ła to w ie c ,  m ie sz c z ą cy  
k a b in y  i zb io rn ik i  w e w n ą t r z  je g o ,  o d p o w ie d ­
nio  g ru b e g o  płatu.

O to  o s ta tn ie  z d o b y c z e  w  dz ied z in ie  k o ­
m u n ik ac j i  p o w ie t rz n e j .  L ecz  to  je szcze  nie 
w sz y s tk o .

N o w o c z e s n a  te c h n ik a  lo tn icza  sk ie ro w u je  
s a m o lo ty  d o  akcji  r a to w a n ia  życ ia  ludz iom , 
chcąc  n ie ja k o  w  te n  sp o s ó b  dać  r e k o m p e n s a tę  
za  ty le  i s tn ień  ludzk ich ,  k tó ry c h  o f ia rą  życia

z o s ta ło  o k u p io n e  to  czego m y  dzisia j je s te ś m y  
św ia d k a m i .

S a m o lo ty  s a n i ta rn e  z a s to s o w a n e  do  p r z e ­
w o żen ia  c iężko  ra n n y c h  w  czasie  w o jn y  i ch o ­
ry c h  w  czasie  p o k o ju  nie z a w io d ły  p o k ła d a n y c h  
w  nich  nadzie i.

P ie rw s z y  raz  na  s z e rsz ą  sk a lę  zas to sow ali  
lo tn ic tw o  do  ce lów  s a n i ta rn y c h  francuz i  p o d czas  
w ie lk ie j  w o jn y  n a  B lisk im  W sch o d z ie .  W ó w ­
czas  z p u s ty n i  S y ry js k ie j  d o s ta r c z o n o  s a m o lo ­
tam i do  s zp i ta la  w  A le p p o  80 c iężko  ran n y ch .  
N ie  w y t r z y m a l ib y  oni w  ż a d n y m  w y p a d k u  
p ię c io d n io w e g o  t r a n s p o r tu  p o  b ez d ro ż a ch  r o z ­
p a lo n e j  p u s ty n i .  T r a n s p o r t  s a m o lo ta m i  t rw a ł  
za le d w ie  cz te ry  g o d z in y  i p o z a  u lg ą  w  p o s tac i  
p r z y je m n e g o  c h ło d u  w  p r z e s tw o r z a c h  —  w i ę k ­
szo ść  ra n n y c h  u ra to w a ł .

P o d c z a s  w o jn y  z p o w s ta ń c a m i  w  M a ro k k u  
f ra n c u sk ie  s a m o lo ty  p rz e w io z ły  z p u s ty n i  do 
szp ita li  o g ó łe m  2.800 c iężko  ra n n y c h  i chorych . 
L e k a rz e  tw ie rd z ą ,  że  w  d a n y m  w y p a d k u  s a m o ­
lo ty  oca li ły  co n a jm n ie j  d w a  ty s ią c e  is tn ień  
ludzk ich .

S a m o lo t  św ięc i  tr ium fy .
J e d n a  ty lk o  p r z y t e m  n a s u w a  się u w ag a .  

W s z y s t k i e  te  „ c u d a “ —  to  z d o b y c z e  technik i 
n iem ieck ie j  i francusk ie j ,  p r z y c z e m  ta  o s ta tn ia  
do  dziś  p ro w a d z i  z a ż a r tą  w a lk ę  o su p re m a c ję  
n a  te m  p o lu  w  lo tn ic tw ie  św ia ta ,  z g ro ź n y m  
n ie m ie c k im  k o n k u r e n te m .

A  gdz ie  w  ty m  s z la c h e tn y m  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw ie  P o l s k a ?

N ies te ty ,  u  n a s  d o tą d  w ś r ó d  n a jsz e rsz y c h  
w a rs tw  s p o łe c z e ń s tw a  p a n u je  je szcze ,  n iczem  
n ieu zad n io n a  n ieu fność  do  lo tn ic tw a ,  k tó ra  na  
szczęśc ie  zn ika  p rz y  w y tę ż o n e j  w  ty m  k ie ru n k u  
p racy .

P r a c y  tej p o d ję ła  się w  P o ls c e  L ig a  O b r o ­
n y  P o w ie t rz n e j  P a ń s tw a  i p ro w a d z i  j ą  s ta le  
i w y t rw a le ,  lecz dz ie ło  je sz c z e  n ie  sk o ń c z o n e .

J e sz c z e  n ie  z o ra n e  w s z y s tk ie  u g o ry .
P o c ie sz a ją c y m  j e d n a k  je s t  ob jaw , że  tam , 

g d z ie  L. O . P. P. zd o ła ła  zw a lczyć  h y d r ę  o b o ­
ję tn o ś c i  i po s iać  z ło te  z ia rn o  w ie d z y  lo tn i­
cze j— zia rn o  to  p ię k n y  p lo n  w y d a je .  O k a z u je  
się, że w  d u sz y  s p o łe c z e ń s tw a  d rz e m ią  p o ry w y  
dla  idei lotniczej, lecz u c zu c ia  te  t r z e b a  ro z b u ­
dzić.

W  p r a c y  tej m us i  n a m  d o p o m ó c  ca łe  
s p o łe c z e ń s tw o ,  g d y ż  ty lk o  z b io ro w y  w y s i łe k  
d o p ro w a d z i  do z w y c ię s tw a  i z a p e w n i  P o lsce  
n a le ż y te  s ta n o w is k o  i p o t ę g ę  w  p rz e s tw o rz a c h .

I na tę  p o m o c  m y  liczym y, a że się  n ie  
zaw ie d z iem y ,  p r z e m a w ia  za te m  to, co L. O . P. P. 
do  tej p o r y  zdz ia łać  zd o ła ła .

C a ły  te n  w ie lk i  d o r o b e k  —  to sz lach e tn a  
ofiara  tych , k tó rz y  chcą  w id z ieć  P o lsk ę  u s k r z y ­
d lo n ą  i cel ten  s ta w ia ją  so b ie  w  życiu j a k o  
na jszczy tn ie jsze  h as ło .
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L1GH OBRONY POWIETRZNEJ \ PRZECIWGAZOWEJ.

O B Y W A T E L E !

W życiu naszego  społeczeńs twa dokonał  się fakt dużej w a g i : dwie tak popu*
larne instytucje społeczne,  jak LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA i TOWA­
RZYSTWO OBRONY PRZECIWGAZOWEJ połączyły się w jedną  organizację, która 
odtąd  pod n a z w ą :

L I G I  O B R O N Y  P O W I E T R Z N E J  I P R Z E C I W G A Z O W E J

dążyć będzie do skupienia w sobie wysiłków społeczeńs twa w kierunku obrony  Państwa.
O brona  Pańs tw a ! Te dwa słowa starczą za cały program.
Zarówno dawna LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA, jak i TOWARZY­

STWO OBRONY PRZECIWGAZOWEJ, zdziałały wiele, zawdzięczając żyw em u poparciu 
społeczeńs twa.  Nie będziemy powtarzali wszystkiego,  co które z nich zrobiło.

Instytut Aerodynamiczny i Chemiczny Instytut Badawczy — owe „po tężne  k u ­
źnice polskiego ducha  twórczego",  jak pięknie je nazwał P. P rezydent  Rzeczypospoli tej  — 
są w idomym,  najbardziej m o n u m e n ta ln y m  znak iem tej działalności.

Dziś po połączeniu,  mają  oba  Towarzystwa jeszcze większe zadania przed sobą  
i w tym również stopniu wzrosnąć musi ofiarność spo łeczeńs twa na cele LIGI O BRON Y  
POWIETRZNEJ i PRZECIWGAZOWEJ.

Wypróbowana na tylu polach ofiarność naszego narodu  pozwala n a m  wierzyć, 
że pod p rzew odem  Wysokiego Pro tek tora  L. O. P. P., Pana  Prezydenta Rzeczypospo­
litej — całe społeczeńs two ofiarnie poprze wysiłki, których ce lem jest potężne,  n a ro ­
dowe, polskie lotnictwo i przygotowanie obrony chemiczno-gazowej.

Z ufnością i spoko jem  pat rzymy w przyszłość!
Zarząd Główny LIGI OBRONY POWIETRZNEJ i PRZECIWGAZOWEJ, w uro­

czystej chwili połączenia obu organizacji, w poczuciu obowiązków swoich wobec  P a ń ­
stwa i Narodu,  zwraca się z go rącym  ape lem  do s p o łecz eń s tw a :

WSZYSCY POD SZTANDAR LIGI OBRONY POWIETRZNEJ i PRZECIWGAZOWEJ !

W a r s z a w a  w M a r c u  1928 r.

Zarząd G łów ny Ligi O brony Powietrznej i P rzec iw gazow ej:

Prezes: Profesor A ntoni Pon ikow ski, W -Prezesi: Dr. Z en on  M artynowicz, Pułko­
w nik Ludomir Rayski, Dr. Karol Vacqueret. C z łon k ow ie: Inżynier E ugenjusz
Berger, Pu łkow nik  J a n u sz  G ąsiorowski, Inżynier J a n  K loczkow ski, Dyrektor  
Franciszek M erunowicz, G enerał Eugenjusz de H enning M ichaelis, Prokurator  
J ó z e f  M oldenhaw er, Inżynier G ustaw  M okrzycki, Profesor S tan is ław  Płużański, 
Inżynier S tan is ław  Rudziński, Pułk.-Prof. Z ygm unt W oynicz-S ianożęck i, Profesor  

C zesław  W itoszyński, Dr. Ppłk. B ohdan Żakliński.



Por. G U STA W  CYPRYSZEWSKI.

O b ro n a  przeciwgazowa ludności 
w  przyszłej wojnie.

Nb 1. ■ S  T_____ E______________ R______________ Str. 4.

D użo s ię  o b e c n ie  m ó w i  i p isze  n a  te m a t  
p rz y sz łe j  w o jn y ,  o b ra z u ją c  j ą  w  t e n  czy  in n y  
sp o só b ,  nie u lega  j e d n a k  w ą tp l iw o śc i ,  że g łó ­
w n y  n ac isk  p o ło ż o n y  b ę d z ie  w  p rz y s z ło ś c i  na  
m a s o w e m  d o s to s o w a n iu  do w o jn y  lo tn ic tw a , 
p o s łu g u ją c e g o  się ś ro d k a m i  g a zo w em i.

N a  to  z g a d z a ją  się p ra w ie  w s z y s c y  w o j­
sk o w i ta k ty c y ,  p rz e w id u ją c  jed n o cześn ie ,  że 
p o w a ż n y  w y s i łe k  n ie p rz y ja c ie la  b ę d z ie  z w r ó ­
co n y  z u p e łn ie  św ia d o m ie  ta k ż e  p rz e c iw k o  
lud n o śc i  cyw ilne j.

Żołnierz a ludność cywilna.

P o w ie d z m y  o tw arc ie ,  że  p o ło ż e n ie  ludności 
w  ty m  w y p a d k u  m o że  b y ć  chw ilam i n a w e t  
d u żo  p rz y k rz e js z e  i c ięższe  niż ż o łn ie r z a  w a l­
czącego  n a  froncie . J e s t  to  z ro z u m ia łe  p s y ­
cho log iczn ie .  Ż o łn ie rz ,  z n a jd u ją c y  się  n a  f ro n ­
cie, p r z y g o to w a n y  j e s t  do  w o jn y ,  w y sz k o lo n y ,  
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s tk ie  ś ro d k i  techn iczne ,  
a tm o s fe ra  zaś c iąg łe j  g o to w o śc i  b o jo w e j  w y ­
o s t rz a  je g o  czu jn o ść  i u ra b ia  j e g o  p s y c h ik ę  
w  k ie ru n k u  j a k  n a jw ię k sz e j  o d p o rn o śc i .  N a ­
to m ia s t  sp o k o jn y  o b y w a te l  w  g łęb i  k ra ju ,  n ie ­
p r z y g o to w a n y ,  n ieu św iad am ia jący  sobie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  ja k ie  m u  zagraża , z w y k le  zaś 
p o jm u ją c y  j e  w  z b y t  ja s k r a w y c h  ko lo rach ,  
n ę k a n y  o d  czasu  do  czasu  n ie p rzy jac ie lsk im i 
n a p a d a m i  szy b k o  zu ży je  so b ie  n e rw y ,  za trac i  
h a r t  i o d p o rn o ść ,  a  to  w ła ś n ie  b ę d z ie  g łó w ­
n y m  ce lem  n ie p rz y ja c ie la  w  p r z y s z łe j  w ojn ie .

W a r u n k i  w o jn y  zm ie n ia ją  się. O  ile d a ­
w n ie j  w o jn y  p ro w a d z i ły  ty lk o  a rm je ,  o ty le  
te ra z  i w  p rzy sz ło śc i  p r o w a d z ą  j e  n a ro d y ,  
z d e c y d o w a n a  w o la  k tó ry c h  j e s t  n a jw a ż n ie j ­
s z y m  ź ró d łe m  zw jm ięs tw a .  G d y  d aw n ie j  g łó ­
w n y m  ce lem  k a ż d e g o  w o d z a  b y ło  p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  zn iszczen ie  o w y c h  sił n ie p rz y ja c ie lsk ie j  
a rm ji ,  o ty le  w  p rz y sz ło śc i  chodz ić  b ędz ie  
ró w n ie ż  o sp a ra l iż o w a n ie  w o li  n a ro d u ,  o s p a ­
ra l iż o w a n ie  w oli  z w y c ię s tw a ,  a  o s ią g n ą ć  to  
m o ż n a  n a j ła tw ie j ,  zw ra c a jąc  o s t rz e  w o jn y  b e z ­
p o ś re d n io  p rz e c iw  lu d n o śc i  d a n e g o  k ra ju ,  n i­
szcząc  ró w n o c z e śn ie  j e g o  z a s o b y  m a te r ja ln e  
i d e z o rg a n iz u jąc  ca łe  życie  p o z a f ro n to w e .

R o z w ija ją c a  się te c h n ik a  lo tn icza  i g a z o w a  
da  w a lc z ą cy m  p o t r z e b n e  do  t e g o  ś rodk i .

O czy w iśc ie  z ro z u m ia łe m  je s t ,  że  w s z y s t ­
k ie  p a ń s tw a  j e d n a k o w o  p ra c u ją  w  tej dz iedz i­
nie, s ta ra ją c  się znaleźć  n a j lep sze  ś ro d k i  o b r o ­
n y  sw ej lu d n o śc i  i n ie ła tw o  n iep rzy jac ie lo w i 
p rz y jd z ie  u sk u te c z n ia ć  p o d o b n e  n a p a d y ,  p r z y ­
n a jm n ie j  n a  sze rsz ą  skalę ,  j e d n a k o w o  m u s im y  
b y ć  na  w sz y s tk o  p rz y g o to w a n i .

P rz e w id u ją c  w ięc, że lu d n o ść  b ę d z ie  n a ­
ra ż o n a  n a  n ie p rz y ja c ie lsk ie  n a p a d y  g azo w e ,

chcę  d ać  g a r ś ć  w s k a z ó w e k ,  j a k  k a ż d y  m iesz ­
k a n ie c  p o w in ie n  s ię  w  tak im  w y p a d k u  z ach o ­
w y w a ć  i co p o w in ie n  w ied z ieć ,  b y  u n ik n ąć  
s k u tk ó w  za tru c ia  gazam i.

K w e s t ja  o c h ro n y  lud n o śc i  cyw ilne j  p rz e d  
gazam i z a jm o w a ła  ju ż  rz ą d y  państw ' w a lc z ą ­
cych  p o d czas  w o jn y  ś w ia to w e j ,  szczegó ln ie j  
zaś  w e  F ra n c j i ,  j a k o  w  k ra ju ,  g dz ie  w o jn a  n a  
z ach o d z ie  g łó w n ie  się to czy ła ,  b y ła  s p r a w ą  
t ro sk l iw e j  op iek i.

K w e s t ja  je d n a k ż e  b y ła  o ty le  ła tw ie jsza ,  
że  n a p a d y  g a z o w e  u s k u te c z n ia n e  b y ły  ty lk o  
n a  f ro n c ie  i n ig d y  p r z y  uży c iu  s a m o lo tó w , 
b ra n o  w ięc  p o d  u w ag ę  je d y n ie  s tre fę  ściśle  
p rz y f ro n to w ą ,  do 30 k im . w g łą b ,  bo  t a  o d le g ­
ło ść  je s t  m a k s y m a ln ą ,  na  j a k ą  p rz e jść  m o ż e  
fala  g a z o w a .  N a to m ia s t  w  p rz y sz łe j  w o jn ie ,  
j a k  to  ju ż  w y że j  zazn aczy l iśm y , m u s im y  liczyć 
się z m o ż l iw o śc ią  n a p a d ó w  g a z o w y c h  w  g łęb i  
k ra ju ,  k w e s t ja  o b ro n y  g a z o w e j  w ięc  n a d z w y ­
cza jn ie  się  ro z s z e rz a  i m usi  b y ć  d o b rz e  p r z e ­
m y ś la n ą  i zo rg a n iz o w a n ą .

Jeś l i  o b ro n a  ta  m a  b y ć  p o s ta w io n a  na 
n a leży ty m  poz io m ie ,  to  p rz y ją ć  t rzeb a ,  że  k aż ­
d y  m ie sz k a n ie c  k r a ju  p o w in ie n  być  z a o p a t r z o ­
n y  w  te  s a m e  ś ro d k i  p rz e c iw g a zo w e ,  k tó re  
p o s ia d a  żo łn ie rz .

ŚrodKi obrony.

N a j le p s z ą  o b r o n ą  in d y w id u a ln ą  j e s t  m a s ­
ka  p rz e c iw g a zo w a ,  k tó ra  ch ron i  p raw ie  p rz e d  
w sz y s tk im i  z n a n y m i d o ty c h c z a s  g azam i i ona  
p o w in n a  b y ć  w  p o s ia d a n iu  k a ż d e g o  m ie s z k a ń ­
ca, k tó r y  n ie  p o w in ie n  się z n ią  n ig d y  
ro z s ta w a ć .

P a m ię ta ć  t r z e b a  ta k ż e  p rz y  tem , że  
m ało  je s t  p o s ia d a ć  m a sk ę ,  t r z e b a  się  ró w n ie ż  
u m ieć  z n ią  obchodzić .  N a s u w a  się w ięc  k o ­
n ieczn o ść  o d p o w ie d n ie g o  w y s z k o le n ia  ludnośc i ,  
co np. w e  F ra n c j i  w  p rz e sz łe j  w o jn ie  sz e ro k o  
b y ło  s to so w an e .

C z ło w ie k  p r z e b y w a ją c y  w  m a sc e  m usi 
z a c h o w y w a ć  się  j a k  na jb a rd z ie j  sp o k o jn ie ,  
ró w n o  i w o ln o  o d d y c h a ją c ,  b o  w sze lk ie  g w a ł ­
to w n ie js z e  p o ru s z e n ia  w y w o łu ją  ró w n ie ż  g łę b ­
szy  i sz y b sz y  o d d ech ,  a co z a te m  idzie i s z y b ­
sze  zużyc ie  m a sk i .  P ró c z  te g o  m us i  w y s z ­
kolić  się w  jak  n a js z y b sz e m , m ech an iczn em  
n a k ła d a n iu  m ask i ,  u m ieć  w s t r z y m y w a ć  od d ech  
n a  p rz e c ią g  k i lk u d z ie s ięc iu  s e k u n d ,  bo  m o ż e  
za jąć  k o n ieczn o ść  n ak ła d a n ia  m a sk i  ju ż  w  a t ­
m o sfe rz e  gazu , a na jw ażn ie jsze  w y ro b ić  w  s o ­
bie  sp o k ó j  i o p a n o w a n ie ,  p o n ie w a ż  w sz e lk ie  
d e n e rw o w a n ie  się  w  ty m  w y p a d k u  n a j ła tw ie j  
p ro w a d z i  do  za tru c ia .
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J e d n a k ż e  z a o p a t rz e n ie  się lu d n o śc i  w  m a ­
sk i n ie  jes t  je s z c z e  w y s ta rc z a ją c e .  W szy s tk ie  
o ś ro d k i  s k u p ie n ia  ludnośc i ,  m ia s ta  i w sie , b ęd ą  
m u s ia ły  z o rg a n iz o w a ć  sp e c ja ln ą  s łu ż b ę  obser-  
w a c y jn o -a la rm o w ą ,  o b o w ią z k ie m  k tó re j  b ędz ie  
o s t r z e g a n ie  lu d n o śc i ,  za  p o m o c ą  spec ja ln y ch  
s y g n a łó w  o n ad c ią g a jąc e m  n ieb ezp ieczeń s tw ie ,  
np. o p o ja w ie n iu  się n ie p rz y ja c ie lsk ich  s a m o ­
lotów .

W  chwili n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  lu d n o ść  b ę d z ie  się ch ron ić  
do sp e c ja ln y c h  s c h ro n ó w , w y ­
b u d o w a n y c h  np. p o d  z iem ią, 
d o k ła d n ie  u rząd zo n y ch  i z a o p a ­
t r z o n y c h  w  ś ro d k i  s łu żące  do 
o d św ieżan ia  po w ie t rz a .  Ci, k tó ­
rz y  nie z d ążą  sch ro n ić  się, lub  
b ę d ą  zm uszen i  p rz e b y w a ć  w  z a ­
g a z o w a n e j  a tm osfe rze ,  b ę d ą  się 
b ronili  za  p o m o c ą  m aski.

N aw iązu jąc  do  tego , n a d ­
m ien ić  m uszę , że is tn ie ją  z u p e ł ­
nie k o n k r e tn e  p ro je k ty  w y b u ­
d o w a n ia  ju ż  w  czasie  p o k o ju  
o d p o w ie d n ic h ,  u szcze ln ionych  
s c h ro n ó w  d la  ludnośc i.  P ro je ­
kty  ta k ie  p o w s ta ły  w  A nglji ,  
w  R o s j i  Sow ieckiej,  a tak że  i u  
n a s  w  Polsce.

S p o s o b y  i ś ro d k i  o b ro n y  
b ę d ą  za leżeć  t a k ż e  od te g o  ja ­
k im  g a z e m  n iep rzy jac ie l  będzie  
n as  o s trze liw a ł ,  j e ż e l i  to b ę d ą  
g azy  dz ia ła jące  n ą  d ro g i  o d d e ­
c h o w e  i oczy, s p r a w a  b ęd z ie  
dość  p ro s ta ,  p o n ie w a ż  p rz e d  
ty m i g azam i c h ro n i  m ask a .  J e ­
żeli j e d n a k  n iep rzy jac ie l  o s t r z e ­
liw ać  b ędz ie  gazam i, d z ia ła ją ­
cym i na  ca łą  p o w ie rz c h n ię  ciała, 
np . ip e ry te m , sp ra w a  się t ro c h ę  
sk o m p lik u je .  P rz e d  ta k im  g a ­
zem  o ch ro n i  je d y n ie  sp e c ja ln y  
k o s t ju m , u sz y ty  z tk a n in y  n ie ­
p rzep u szcza ln e j  d la  tych  gazów , 
w ą tp l iw e m  zaś  je s t ,  a b y  k a ż d y  
m ieszk an iec  m ó g ł  się w  tak i  
k o s t ju m  za o p a trz y ć .

O b r o n a  p o le g a ć  tu  b ędz ie  n a  b a rd z o  do- 
k ła d n e m  z o rg an izo w an iu  s łu żb y  obse rw acy jno -  
a la rm o w e j ,  na  n a ty c h m ia s to w e m  u s u w a n iu  z t e ­
r e n u  z a g a z o w a n e g o  ludności,  p o t r z e b a  b ęd z ie  
tak i  t e r e n  u n ie szk o d l iw ić  (n e u tra l iz o w ać )  za 
p o m o c ą  spec ja ln y ch  ś ro d k ó w  chem icznych .  — 
Je ś l i  chodz i  o ip e ry t ,  ś r o d k ie m  ta k im  b ędz ie  
c h lo re k  w a p n a ,  k tó r e g o  się u ż y w a  ja k o  ś r o d k a  
d e z y n fe k c y jn e g o .  J e s t  on  ró w n ież  b a rd z o  p o ­
m o c n y m  p rz y  in d y w id u a ln y c h  p o ra ż e n ia c h  ip e ­
ry te m ,  p rz y c z e m  t r z e b a  s k ó rę  w  m ie jscach jp o -  
r a ż e n ia  p r z e s y p y w a ć  s u c h y m  c h lo rk iem . D o ­
b r y m  ś ro d k ie m  ró w n ie ż ,  je s t  o b m y w a n ie  c ia ła

bard zo  g o rą c ą  w o d ą  (do 70 s to p n i)  z u ż y c ie m  
m y d ła  na f to w eg o .

Z re s z tą ,  o rg a n iz u ją c  ca łą  o b ro n ę  z b io ro w ą  
ludnośc i ,  t r z e b a  b ęd z ie  z o rg a n iz o w a ć  ró w n ie ż  
lo tn ą  p o m o c  le k a rsk ą .

M o g ą  zajść  ró w n ie ż  w y p a d k i ,  że  d an y  
o so b n ik  będz ie  z a sk o c z o n y  n a p a d e m  g a z o w y m  
nie  p o s ia d a ją c  m ask i .  N a j lep szy m  ra tu n k ie m  
będ z ie  tu ta j  sc h ro n ie n ie  się na n a jw y ż sz e  m ie j ­

sce, np . n a  dach u  d o m u ,  w ieży ,  
w y s o k ie m  d rz e w ie .  C h o w a n ie  
się np. do  p iw n ic  — nic tu ta j 
n ie  p o m o ż e ,  w rę c z  o d w ro tn ie — 
zaszkodzi .

G a z y  są  z r e g u ły  cięższe  
od  p o w ie t rz a  i j a k o  ta k ie  o p a ­
da ją  j a k  najn iże j ,  tw o rz ą c  n a d  
z iem ią  o b ło k  o p e w n e j  w y s o k o ­
ści, t r z e b a  w ięc  s c h ro n ić  się  tak , 
by  o b ło k  te n  n ie  d o s ię g a ł  cz ło ­
w ieka .  J e ś l i  n ie m o ż l iw e m  jes t  
sc h ro n ie n ie  się  n a  j a k ie ś  w y s o ­
k ie  m ie jsce ,  w te d y  t r z e b a  p o ­
łożyć  się, p r z y tk n ą ć  tw a r z  do  
ziem i, zam k n ąć  o czy  i t a k  o d ­
dychać , zm ien ia jąc  je d n o c z e śn ie  
m ie jsce .  Z iem ia , szczegó ln ie j  
h u m u s o w a  (p ró ch n ica )  m a  
w łasn o śc i  p o ch ła n ia n ia  g azó w , 
m o ż e  to  być  w ięc  p o m o c n e .— 
W  o s ta te c z n y m  raz ie  n a le ż y  
zw ilżyć c h u s tk ę  i p r z y tk n ą ć  do  
u s t  i nosa .

Z a z n a c zy ć  n a le ż y  j e d n a k ­
że, że na jlep ie j  n a w e t  z o rg a n i ­
z o w a n a  i w y p o s a ż o n a  o b ro n a  
b ie rn a  n ig d y  n ie  w y s ta r c z y .—  
R ó w n o le g le  do  niej m u s i  być  
z o rg a n iz o w a n a  o b ro n a  czynna , 
m a ją c a  p r z e d e w s z y s tk ie m  na  
ce lu  zw alczan ie  n ie p rz y ja c ie l ­
sk ie g o  lo tn ic tw a .

K to  w ie ,  czy  nie  d o jd z ie m y  
do  t e g o  w  p rzy sz łe j  w o jn ie ,  
że k a ż d e  m ias to  b ędz ie  m ia ło  
e s k a d r ę  s a m o lo tó w  i b a te r je  
p rz e c iw lo tn icze  d la  w ł a s n e j  
o b r o n y .

Każdy obywatel
musi sobie jasno  zdaw ać spraw ęf

wojna przyszłości będzie siać 
mord i zniszczenie

przy pom ocy  sam olotów  i gazów trujących 
S t w ó r z m y  p o t ę ż n ą  arm ję

z o r g a n i z o w a n y c h  o b y w a t e l i .  
N ie c h  n ik o g o  n ie  b r a k n ie  w  s z e r e g a c h

L. O. P. P.
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Na zdjęciu pow yższem  w idzimy w odnopłatow iecH rancuski typu  „Amfibja“, 
używ any do przewozu poczty  i towarów.

K r o n i k a  W o j e w ó d z k a .
LotnisKo im. Hetmana Jana  

ZamoysKiego. O g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  
L u b .  K o m ite tu  W o je w .  L. O . P. P. o d b y te  
w  d n iu  14 m a rc a  r. b. p o w z ię ło  je d n o g ło ś n ie  
u c h w a łę ,  a b y  m a ją c e  p o w s ta ć  p o d  Z a m o śc ie m  
lo tn isko , na  te re n ie  z a k u p io n y m  p rzez  K o m ite t  
W o je w ó d z k i  L. O. P. P. o d  O rd y n a c j i  Z a m o j ­
sk ie j  n a z w a ć  „ lo tn isk iem  im. H e tm a n a  J a n a  
Z a m o y s k ie g o " .

M ian o w an ie  lo tn isk a  im ien iem  je d n e g o  
z n a jz a s łu ż e ń s z y c h  dla P o ls k i  s y n ó w , ściś le  
z w ią z a n eg o  z Z a m o ś c ie m  i z iem ią  Z a m o jsk ą ,  
b ędz ie  w ie k o p o m n y m  p o m n ik ie m  p a m ię c i  W i e l ­
k ieg o  H e tm a n a  i s y m b o le m  p e łn e j  p o św ię c e n ia  
p racy  n a d  u g r u n to w a n ie m  sk rz y d la te j  p o tę g i  
R zecz y p o sp o l i te j .

U Z n a n i e  z a s ł u g i .  J a k  to  już
w  s p ra w o z d a n iu ,  d o ty c z ą c e m  k u p n a  lo tn isk a  
p o d  Z a m o śc ie m , k tó r e  p o d a je m y  n a  in n e m  
m ie jscu , z o s ta ło  z azn aczo n e ,  hr. M aur}my Z a ­
m o js k i  w y k a z a ł  sw e  n iezw yk le  o b y w a te lsk ie  
s ta n o w isk o  i r z a d k ą  dz iś  b e z in te r e s o w n o ś ć  
p rz y  sp rz e d a ż y  n a le ż ą cy c h  do  O rd y n ac j i  Z a ­
m o jsk ie j  t e r e n ó w  p o d  lo tn isko .

O g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  K o m i te tu  W o je w .  
L. O . P .  P. w  uzn an iu  ty c h  z a s łu g  uchw ali ło

w y ra ż e n ie  g o rą c e g o  p o d z ię k o w a n ia  h o jn e m u  
o f ia ro d a w c y ,  i w y s tą p ie n ie  z w n io s k ie m  do 
R a d y  G łó w n e j  L. O . P . P. o m ia n o w a n ie  hr. 
M. Z a m o y s k i e g o  c z ło n k ie m  h o n o r o w y m  
L . O. P. P.

Posiedzenie Komisji Rozbu­
dow y lotnisKa. W  p ie rw s z y c h  dn iach  
k w ie tn ia  o d b ę d z ie  się  w  Z a m o śc iu  p rz y  u dz ia le  
z a p ro s z o n y c h  o só b  p o s ie d z e n ie  K om is j i  R o z ­
b u d o w y  lo tn isk a  im. h e tm .  J. Z a m o y s k ie g o .  
N a  p o s ie d z e n iu  zo s tan ie  u s ta lo n y  p ro g r a m  p rac  
na na jb l iż szą  p r z y s z ło ś ć  z w ią z a n y ch  z ro z b u ­
d o w a  lo tn iska. Z  r a m ie n ia  K o m i te tu  W o je w .  
L. O .  P. P. w p o s ie d z e n iu  w e ź m ie  u d z ia ł  
p r e z e s  d r .  S ta n i s ła w  B ry ła .

Posiedzenie Zarządu Komi­
tetu WojewódzKiego. Dnia 10 marca 
r. b. odbyło się pos iedzen ie  Zarządu Lub. Kom. 
W ojewódzkiego L. O. P. P., przewodniczył dr. St, 
Bryła. Na porządku obrad znajdowało  się szereg 
spraw bieżących. M iędzy innemi przyjęto do 
w iadomości i zaakceptow ano tranzakcję kupna 
lotniska, zreferowaną przez dr. St. Bryłę, oraz 
spraw ozdanie  dotyczące połączenia się L. O. P. P, 
z T. O. P. na terenie lubelskim.

W O D N O PŁA TO W IEC  KOMUNIKACYJNY.
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K O M U N I K A T  Nr.  1.
S P R A W O Z D A N I E

% działalności Komitetu W ojewódzKiego L. O. P. P. w Lublinie
Za roK 1927.

S k ła d  osobow y Z a rzą d u  Kom itetu  
W ojew ódzkiego

Prezes — Dr. S tanisław Bryła, v. Prezes 
I -  Dyr. Jan  Dębowski, v. Prezes II — p. C ze­
sław Szczepański, Skarbnik — Dyr. L. Dziewulski, 
Sekretarz — p. Franciszek Franczak, Szef Pro­
pagandy —  płk. Witold Rudnicki. Członkowie: 
Gen. W ładysław  Jung, D-c.a O. K. II, P- Stefan 
Kowerski, p. Feliks Moskalewski, p. Władysław 
Śliwa, p. Edw ard  Barcz, p. Kuncewicz Czesław 
i p. Jan  Jeż.

K om isja R e w izy jn a :
Dyr. Michał Michniewski, Dr. Czesław Kujaw­

ski, Dyr. Michalik. Zastępcy: Dyr. Wilk i Dyr. 
Rzeszotarski.

Organizacja
W dniu 1-go stycznia 1927 r. Lub. Komitet 

W ojewódzki L.O.P.P. liczył 18 K om itetów Pow., 
135 Kół gm innych i lokalnych, 22 Koła szkolne, 
członków 10.346.

W dniu 31 grudnia 1927 r. Lub. Komitet 
W ojewódzki liczył 20 K om itetów Powiatowych, 
141 Kół gm innych i lokalnych, 26 Kół szkolnych. 
Członków 10.565.

K om itet Pow . w Garwolinie.
P r e z e s : Zastępca Starosty pan Walerjan 

Kwaśniewski. Kom itet liczy 2 koła, członków 210.
Zebrano w roku 1927 —  733 zł. 95 gr. 

IV Tydzień Lotn. dał 1822 zł. 77 gr.

Kom itet Pow . w Puław ach
Prezes — Starosta  Wiszniewski. Komitet 

liczy 5 kół. Członków 252.
Zebrano w r. 1927 866 zł. 82 gr. IV T y ­

dzień Lotniczy dał 1150 zł. 30 gr.

K om itet Pow. w K rasn ym staw ie
Komisarz Pow. L. O. P. P. P. Sołtys. 

Kom itet liczy 7 kół. Członków 220.
Zebrano w r. 1927— 828 zł. 05 gr. IV T y ­

dzień  Lotniczy w powiecie urządzony nie był. 
K w esta  w mieście dała 25 zł.

Kom itet Pow. w Chełm ie
Komisarz Pow. —  p. Kazimierz Zieliński. 

Kom itet liczy 3 koła gminne, 1 miejskie. Człon­
ków 304.

Zebrano w r. 1927— 914 zł. 08 gr. IV T y ­
dzień Lotniczy dał 762 zł. 48.

K om itet P ow . w R adzyniu
Prezes —  prof. W ładysław  Biernacki. Ko­

m itet liczy 12 kół. Członków 445.
Zebrano  w r. 1927— 748 zł. 03 gr. IV T y ­

dzień Lotniczy dał 853 zł. 42 gr.

K om itet Pow . w H rubieszowie
Prezes — Dyr. Kulikowski. Kom itet liczy 

10 kół, członków 595.
Zebrano w r. 1927 w czasie Tygodnia  L o t ­

niczego 861 zł. 22 gr. Stan kasy na 1 stycznia 
1928 r. zł. 1355 gr. 58

K om itet Pow. w S iedlcach
Prezes — vacat. V. Prezes p. K. Jez iorow ­

ski. Komitet liczy 1 koło miejskie, w skład 
którego wchodzi 22 koła lokalne. Ogółem  888 
członków.

Zebrano w roku 1927 — 1569 zł. 33 gr. 
IV Tydzień Lotniczy dał 1072 zł. 02 gr.

K om itet Pow. w Sokołowie
Prezes Starosta Stępiński. K om ite t liczy 

13 kół. Członków 297.
Zebrano w roku 1927 — 3762 zł. 55 gr. 

IV Tydzień Lotniczy dał 2.054 zł. 79 gr.

Kom itet Pow. we W łodaw ie
Prezes — Starosta Adloff. K om ite t liczy

6 kół. Członków 400.
Zebrano w r. 1927 — 3.597 zł. 70 gr.

Kom itet Pow. w Łukowie
Prezes —  Ksiądz Prałat Michał Kamieński. 

K om itet liczy 8 kół. Członków 589.
Zebrano w r. 1927 —  4.342 zł. 73 grosze. 

IV Tydzień Lotniczy dał 669 zł. 05 gr.

K om itet Pow. w B ia łe j P od lask ie j

Prezes —  Prokurator Tuz. K om itet liczy
6 kół. Członków 210.

Stan Kasy w dniu 20 stycznia  1928 r. — 
159 zł. 60 gr. Szczegółów brak. K om itet spra­
wozdania nie nadesłał. Pow yższe  dane zaczer­
pnięto z protokułu wizytacji za m. s tyczeń  1928 r.

Kom itet Pow. w Z am ościu
Komisarz L. O. P. P. —  Sędzia Czesław  

Kuncewicz. Kom itet zdekom pletow any. W naj­
b liższym  czasie przeprow adzona zostanie  reor­
ganizacja. Sprawozdania nie nadesłał. W roku 
ub. by ło  6 kół. Członków 582. Stan kasy



Str, 8. S T E R  N°  1.

w dniu 9 lutego 1928 r. w ynosi 650 zł. P o w y ż ­
sze dane  zaczerpnięto z protokułu wizytacji za 
m. luty 1928 r.

K om itet Pow . w Lubartowie
Prezes — Starosta A. Krauze. K om itet 

liczy 17 kół Członków 641.
K om ite t sprawozdania  nie nadesłał. Stan 

kasy na dzień 25-go stycznia  1928 roku w ynosi 
2.833 zł. 63 gr. Dane pow yższe  zaczerpnięto 
z protokułu wizytacji za m. s tyczeń  1928 r.

K om itet Pow. w Janow ie Lubelskim  
P rezes  —  Starosta  Panglisz. Sprawozdania 

K om itet nie nadesłał.  Liczył osta tn io  kół 17. 
Członków 540.

K om itet Pow. w B iłgoraju  
K om ite t zdekom pletow any z pow odu prze­

niesienia  s łużbowego 3 członków zarządu (pre­
zesa, skarbnika i sekretarza). O sta tn io  K om ite t 
liczył 4 koła. Członków 173. Sprawozdania  
nie nadesłał.

K om ite t Pow. w Tom aszow ie lub.
Prezes — Starosta  Wielanowski.
K om itet sprawozdania  nie nadesłał. O s ta t­

nio K om ite t  liczył 6 kół. Członków 440.

K om ite t Pow. w (Janowie Podl.
P rezes— Starosta  Ćwikliński. K om itet spra­

w ozdania  nie nadesłał.

K om ite t P ow . w W ęgrowie  
P rezes  —  Starosta  dr. Lutman, K om itet 

spraw ozdania  nie nadesłał.  O sta tn io  Kom itet 
liczył 15 kół. Członków 600.

K om ite t Pow. w Lublinie 
P rezes  —  dyr. Jan  Dębowski. Kom itet 

znajduje się obecnie w stadjum  organizacji
Na terenie powiatu  istnieje 11 kół gmin­

nych, liczących około 560 członków. Lublin — 
miasto posiada koła w liczbie 8 przy n as tępu ją ­
cych instytucjach: wojskowość, Sąd okręgowy, 
Urzędnicy skarbowi, cukrownia „Lublin", Kura- 
torjum szkolne, fabryka „Plagę i Laśkiewicz", 
Związek Ziemian, Nauczyciels two.

O gółem  Lublin liczy około 2.000 członków.

K om itet P ow . w Zw ierzyńcu  
Komisarz L. O. P. P. — p. Stefan M ańkow ­

ski. K om itet w stadjum organizacji
Dotychczas zorganizowano koło miejscowe 

posiadające 100 członków. Komisarzem Koła jest 
p. Hipolit Borowski. Na cele L . O . P . P .  zebrano 
od chwili zorganizowania Koła 63 zł. Tydzień 
Lotniczy o charakterze p ropagandow ym  żadnych 
dochodów  poza zapisem  członków nie przyniósł.

O becnie  na terenie Ordynacji Zamojskiej 
odbyw a się organizacja 16-tu Kół miejscowych 
w poszczególnych Nadleśnictwach. W najbliż­
szym  czasie zos taną  zw ołane  zebrania, celem

wyboru Zarządu, oraz os ta tecznego  ukonsty tuo­
wania się Kół Ligi.

O rgan izacja  na terenie szkó ł.

Lubelski K om ite t W ojewódzki, zdając sobie 
sprawę z doniosłości p ropagandy  lotnictwa wśród 
najszerszych warstw m łodzieży szkolnej, po s ta ­
nowił rozpocząć in tensyw ną organizację te jże  m ło­
dzieży w Kołach Przyjaciół Lotnictwa, przy po ­
szczególnych szkołach średnich, które to Koła 
korzysta ją  z opieki nauczycielstwa, oraz Szefo­
stwa Propagandy. W pracy tej K om itet Wojew. 
L. O. P. P. w okresie Sprawozdawczym uzyskał 
daleko idące poparcie Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Lub., co uwydatniło  się w okólniku roze­
s łanym  przez Pana  Kuratora Ignacego Pytiakow- 
skiego do wszystkich szkół na terenie Okręgu 
Szkolnego Lub.

O kólnik ten  brzmiał jak n a s tę p u je :

KURflTORJUM Lublin, d. 16 maja 1927 r.
OKRĘGU SZKOLNEGO 

LUBELSKIEGO.

O K Ó L N I K  Nr. 163.

Do
PP. Inspektorów Szkolnych , D yrekc j i  
Paiistwowych i Prywatnych Szkól  Ś re d ­
nich ogólno -  kształcących, Seminarjów  
Nauczycielskich i Zawodowych.

W związku z okólnikiem Nr. 12, z dn. 
28 kwietnia b. r. Kurator jum zaleca ze 
względów państwowych szerzenie jaknajsi l- 
niejszej p ropagandy  L. O. P. P., a więc 
zachęcani e  młodzieży,  ażeby zbierała się 
w oznaczonych miejs cach i śledziła o rgan i­
zowane obecn ie  loty propagandowe ,  oraz 
brata udział w odczytach i pogadankach  
z dziedziny lotnictwa urządzanych przez Ko­
mitet  Woj. L.O.P.P. w Lublinie,  Powiatowa 1.

Kurator  Okręgu Szkolnego
( —)  P y t l ak o w s k i .

Zgodnie z pow yższym  okólnikiem nauczy­
cielstwo przejawiło żyw ą współpracę z Sze­
fostwem  Propagandy  Lub. Komitetu Woj. L. O. 
P. P., co uwydatniło  się w zorganizowaniu przy 
każdej niemal szkole na terenie Okr. Szk. Koła 
Lotniczego Młodzieży. Organizacja ta przedsta ­
wia się nas tępu jąco :  Lublin liczy 15 Kół w -Ś re ­
dnich i Zawodowych, grupujących 650 członków. 
Kuratorem Kół pow yższych na teren ie  Lublina 
jes t  dyr. Kazimierz Tułodziecki. Z większych 
środow isk szkolnych należy wymienić Chełm, 
liczący 3 Koła i 220 członków, Łuków 2 Koła 
159 członków, Garwolin 1 Koło, 78 członków, 
Siedlce 6 Kół 82 członków, pozatem  istnieją 
Koła we wszystkich miastach pow. na terenie 
Woj. Lub., w których znajdują się szkoły średnie.

M odelarnie.

Lub. Kom itet Wojewódzki, widząc wielkie 
zain teresow anie się m łodzieży  lotnictwem, co 
uwydatniło  się w skonstruow aniu  przez niektóre
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Koła szkolne zupełnie now ych modeli aparatów 
lotniczych. W roku spraw ozdaw czym  na terenie 
Woj. Lub. pracowały trzy modelarnie: w Chełmie, 
Z am ościu  i Lublinie.

Modelarnia chełm ska je s t  sekcją Koła Mi­
łośników Lotnictwa przy P aństw ow ym  G im naz­
jum  im. St. Czarnieckiego. Istnieje trzy lata 
i dzieli się na dwa s topnie . Posiada własna 
w arsztaty , ślusarski, stolarski i blacharski. M ło­
dzież * w modelarni pracuje pod kierunkiem in­
s truktora Kom itetu  Woj. p. Lucjana Giżyckiego.

Celem  zorjentow ania o biegu prac m o d e ­
larni, poniżej poda jem y rozkład zajęć za ub. 4 
miesiące roku szkolnego  1927/8.
We wrześniu dni pracy 14, przeć, po 3 g. dz. 42 g.
w październiku „ „ 12, „ „ 3 „ „ 36 „
w listopadzie „ „ 12, „ ,, 3 „ „ *16 „
w grudniu „ „ 12, „ „ 3 „ „ 36 „

Ogółem  godzin pracy 150 g.
Przecię tna  frekwencja na 1 godz. wynosi 

20 modelarzy, iloczyn przeciętnej frekwencji m o­
delarzy i ilości godzin p rzep row adzonych— 2.880. 
W planie prac m odelarni w r. b. przewidziana 
je s t  budowa avionetki 2 osobow ej typu „Paraso l11 
konstrukcji drewnianej. Budowa częściowa labo- 
ratorjum dośw iadczalnego  do badań  nad m ode­
lami. P rzygo tow anie  modeli latających do kon­
kursu w iosennego.

W dniu 22 maja r. ub. odbył się w ew nę­
trzny konkurs modeli latających w Chełmie.

Do zawodów stanęło  32 modele , wykazując 
b. dobre wyniki. Zaw ody te ustaliły now y re­
kord długości lotu Woj. Lub. z 36 mtr. na 41.2, 
przeciętny lot modeli us ta lono  na 15 do 20  mtr. 
Na konkursie obecnym  by ł w izytator p. Jan  
Firewicz z ramienia władz szkolnych. Jury  s ta ­
nowili : profesorowie g imnazjum, oraz p. Antoni 
Uszacki.

Program pracy modelarni na przyszłość .

Prace modelarni posuwają się w normalnym 
tem pie , co daje gwarację, że nakreślony w yże j  
plan zostanie  zrealizowany. Zainteresowanie  m ło­
dzieży jes t  b. duże. Zdarza się n ie jednokro tn ie ,  
że w godz. nieobowiązkowych do modelarni zgła­
sza się pokaźna ilość modelarzy, chcących pra­
cować przy budowie avionetki. Rozkład pracy 
jest nas tępu jący  :

Poniedziałek— 2 godz. z kursem starszym 
(klasa VI) i popol. 2 godz. z am atoram i (nadobo­
wiązkowo).

W torek— 2 godz. z kursem młodszym  (klasa 
V) i popoł. 2 godz. z amatorami.

Środa — 2 do 4 godz. z amatorami popoł. 
Dyrekcja Gimnazjum w osobie  p. dyr. Ambro- 
ziewicza udziela modelarni jaknajdalej idącego 
poparcia i rozciągnęła nad godzinami pracy rygor 
szkolny. Funduszów  na prowadzenie  modelarni 
dostarcza K om itet Woj. L. O. P. P. w Lublinie.

S taraniem Szefostwa P ropagandy  przy m o­
delarni Gimn. Państw , im. St. Staszica organizuje
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się Muzeum lotnicze przy pom ocy fabryki „Plagę 
i Laśkiew icz11 oraz wojskowości. Pozatenr przy 
tem że Gimn. is tnieje biblioteka lotnicza, uzyska­
na przez K om itet Woj. przy likwidacji Związku 
Lotniczego M łodzieży w Warszawie. Na cele 
modelarni i lotnictwa wogóle młodzież opoda tko ­
wała się sam owolnie  w wysokości 50 gr. m iesię­
cznie, które to fundusze ida na po trzeby  m o d e ­
larni.

Budowa i zaKup avionetKi 
szKolnej.

W sierpniu 1927 r. Lub. K om itet Woj. p o ­
wziął projekt zakupienia  avionetki, która s łuży ła ­
by dla celów propagandow ych. Przy sp o so b n o ­
ści postanow iono  wciągnąć do tej akcji młodzież 
szkolną, z takim zapałem  odnoszącą  się do celów 
i zamierzeń L. O. P. P. K om itet Woj. prócz 
tego miał na uwadze  realne poparcie polskiej 
wytwórczości lotniczej, oraz os ta tn ich  zdobyczy  
dokonanych  przez polskich instruktorów. Po 
szeregu rozważań nad pow yższym  problem em  
postanow iono  jako typ  sam olotu obrać av ionetkę  
P. W. S. 3, dzieło polskiego konstruktora inż. 
Cywińskiego, która to avionetka uzyskała 2 na ­
grodę na 1-ym konkursie arione tek , zorganizow a­
n y m  przez L. O. P. P. w Warszawie w paździer­
niku 1927 r. W ten  sposób  K om itet Woj. p o ­
stanowił zachęcić inż. C yw ińskiego do dalszych 
prac konstrukcyjnych, a jednocześn ie  poprzeć 
jedną  z najbardziej zasłużonych wytwórni po l­
skich — Pod laską  W ytwórnię  Sam olotów w B ia ­
łej Podlaskiej, gdzie avionetka pow yższa  została 
całkowicie wykonana.

Na cel powyższy Kom itet Woj. przeznaczył 
z w łasnych funduszów kwotę zł. 10.000 , p o s ta ­
nawiając resztę zebrać drogą ofiarności publicz­
nej. P rzedstaw iona myśl Kuratorowi Okr. Lub. 
p. Ignacemu Py tłakow skiem u znalazła nader 
przychylne przyjęcie, przyczem p. Kurator Pytla- 
kowski objął łaskawie protektorat nad akcją za­
kupu avionetki, która miała pow stać  drogą skła­
dek wśród młodzieży szkolnej. Akcję zorganizo­
wano w ten  sposób, że K om itet Woj. w Lublinie 
wydrukował mareczki opiewające na drobne kw o­
ty, które to mareczki zosta ły  za pośrednictw em  
Kuratorjum Lub. rozesłane do wszystkich szkół 
na terenie W ojew ództw a Lub., celem rozsprze- 
daży. Dzięki obywatelskiem u stanowisku władz 
szkolnych i nauczycielstwa rozpoczęta  w ten  
sposób  akcja już w pierwszej chwili zapowiadała  
się doskonale, co widząc K om itet Woj. w Lubli­
nie zamówił w Podlaskiej W ytwórni Sam olotów 
w Białej Podl. avionetkę, pragnąc w ykorzystać 
niezwykle w ażny dla propagandy m om en t pośw ię­
cenia takowej w czasie „Tygodnia  Lo tn iczego11.

Na wniosek protektora  p. Kuratora Pytla- 
kowskiego zakupioną avionetkę pos tanow iono  
nazwać im ieniem  N ajw yższego  Protektora  L. O. 
P. P. Pana Prezyden ta  Rzeczypospolite j Ignacego 
Mościckiego.
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K om ite t Woj. zwrócił się zatem do kance- 
larji cywilnej Pana  P rezy d en ta  prosząc o łaskawe 
uzyskanie  Jeg o  zgody na nadanie  avionetce na­
zwy „Prezydent Ignacy Mościcki". Po  o trzym a­
niu przychylnej odpow iedzi z Kancelarji Cywilnej 
Pana P rezy d en ta  w dniu 4 września 1927 roku
0 godz. 12-ej w południe na  lotnisku przy fabryce 
„Plagę i Laśkiewicz" odbyła  się p o d n ios ła  uro­
czystość  pośw ięcenia  avionetki w obecności huf­
ców m łodzieży  szkolnej z kuratorem p. Ignacym  
Pytlakow skim  na czele. Rodzicami chrzestnem i 
avionetki byli p. w ojew odzina Zofja R em iszew ­
ska, oraz p. kurator Pytlakowski, którzy złożyli 
swe podp isy  na akcie fundacyjnym avionetki. 
Akt ten brzmi jak nas tępu je  :

Akt nadan i a  nazwy samolotowi  u fundowa­
n e m u  przez Młodzież szkól Okręgu Lubel­

skiego.
Działo się dnia  4 (czwartego) wrześ­

nia 1927 r. za Prezydent a Rzeczypospol i tej  
Polskiej  Ignacego Mościckiego.  Prezesa 
Rady Ministrów Józe f a  Pi ł sudskiego,  Woje ­
wody Lub. An toni ego  Remiszewskiego,  D-cy 
O K. II Gen Władysława Jun ga .  Kuratora  
Okręgu  Szkolnego Ignacego Pyt lakowskiego 
na lotnisku w Lublinie przy fabryce pod 
f i rmą „Plagę i Laśkiewicz'*.

Samo lot  u fu ndowany  przez młodzież 
szkół  Okręgu Lub. został  zbudowany  w fa­
bryce polskiej  Pod la ska  Wytwórnia S a m o ­
lotów w Białej Podl.  według p lanu kons t ruk­
cyjnego inż. Stanis ława Cywińskiego.

Rodzicami chrze s tnemi  byli JWWPP.  
Wojewodzina Antoniowa Remiszewska,  Ku­
rator  Okręgu  Szkolnego Ignacy Pytlakowski,  
Leokadj a  Krasińska ucz kl VIII Szkoły p. 
Czarnieckiej ,  Stefan du Cha teau ,  ucz. kl. VIII 
szkoły im. St. Staszica.

Samolotowi  za zgodą Pana Prezyden ­
ta Rzeczypospol i tej  Polskiej  n a da n o  nazwę 
„Prezydent  Mościcki" poczem przekazano 
go  do dyspozycji  Woj. Komitetu L. O. P. P. 
za Preze sa  Dr. Stanis ława Bryły.

Powyższe s twierdza się podpisami .

Cena avionetki miała wynosić  25.000 zł. 
Dyr. Podlaskiej W ytw . Sam olotów chcąc przyjść 
z pom ocą wysiłkowi młodzieży i L. O. P. P., 
cenę pow yższą  zn iży ła  do 20.000 zł. Na poczet 
pow yższej sum y K om ite t Woj. wpłacił zgodnie 
z p ie rw otnym  zam iarem  z własnych funduszów
10.000 zł., pozosta łą  zaś sum ę 10.000 zł. do dnia
1 marca 1928 r. uzyskano  ze składek i sprzeda­
ży  w ypuszczonych  mareczek, czyli, innemi sło­
wy, koszta kupna avionetki zostały  w całości 
pokryte.

Avionetka w obecnej chwili powiększyła  
eskadrę p ropagandow ą Kom itetu  Woj. w Lubli­
nie, przyczem  używ ana była  do szeregu lotów 
propagandow ych, wykazując doskonałą  sprawność.

Budowa lotnisK i lądowisK,

Przechodząc do realizacji swych planów 
i zamierzeń w dziedzinie lotnictwa, Lub. Kom i­
tet Woj. L. O. P. P. na pierwszym miejscu p o ­
staw ił w programie sw ych prac budow ę lotnisk
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i lądowisk, których sieć w najbliższym czasie 
winna pokryć teren w ojew ództw a lub. Z agadnie­
nie możliwości w każdej chwili lądowania sam o ­
lotu wiąże się ściśle z zagadniem  obrony P a ń ­
s tw a w czasie wojny i rozwojem żeglugi powietrz­
nej, dając jednocześn ie  Lidze Obr. Pow. Państw a  
m ożność  dotarcia do najbardziej naw et odległych 
od większych ośrodków m iejscowości przez w y ­
syłanie  sam olo tów  na loty propagandow e, co 
z kolei zapewnia sta ły  kontakt L. O. P. P. z lu­
dnością  i na leżyte  jej uświadom ienie  o celach 
i zamierzeniach instytucji.

W pracach swoich na tem  polu zarówno 
Zarząd g łów ny  L. O. P. P., jak i K om itet Woj. 
w Lublin ie  współdziała  ściśle z D epartam entem  
V I M. S. W., stosując się w całej rozciągłości do 
jego wskazówek, które w ypływ ają  z p lanów  zwią­
zanych z obroną Państwa.

Idąc obraną przez się drogą, Lub. Kom itet 
Woj. pos tanow ił  w okresie spraw ozdaw czym  zre­
alizować pow zię tą  już dawniej myśl budow y na 
terenie w ojew ództw a lub. lotniska dla celów w oj­
skowych i cywilnych, k tóreby w czasie pokoju 
stać się mogło ośrodkiem dla żeglugi kom unika­
cyjnej, w czasie zaś wojny  —  bazą operacyjną 
dla p łatow ców  wojskowych. Lotnisko prócz d o ­
godnego  terenu postanow iono w yposażyć  w h an ­
gary, warsz ta ty  reperacyjne, znaki sygnalizacyjne  
oraz stację benzynow ą. Na pierwszy plan prac 
w ybijała się sprawa wybrania odpow iedn iego  t e ­
renu pod  lotnisko. W pierwszej chwili projekto­
wano budow ę takiego lotniska w poliżu Lublina, 
jednakże  opinja Dep. IV M. S. W ojsk wydana 
w tej sprawie Kom itetowi Woj. nakazywała z w y ­
żej przytoczonych w zględów budowę lotniska 
w okolicach Zamościa — Zawady, które to m ie j­
scow ości leżą  na szlaku pow ietrznym  W arszawa 
—  Lwów. Przem awiały  zatem i w zg lędy  s tra te ­
giczne, które nakazyw ały  posiadanie  lotniska w y­
posażonego  zupełnie  now ocześn ie  w południowo- 
w schodniej połaci w ojew ództw a lub. Opierając 
się  na pow yższe j  opinji Lub. K om itet Woj. p o ­
woła ł do życia specjalną komisję terenową, zło­
żoną z przedstawicieli Ząrządu Gł. L. O. P . P., 
Dep. IV M. S. Wojsk., Komitetu Woj. oraz K o­
m itetu  Pow. w Zamościu. Komisja ta, przepro­
w adziw szy  badania  na miejscu, orzekła, iż naj­
bardziej odpow iedn iem  pod budow ę lotniska te ­
renem  są grunta folw. M okre  w pow. zamojskim, 
należące do Ordynacji Zamojskiej, przyczem  zd a ­
nie  pow yższe  zostało  protokularnie s twierdzone 
w protokule następującej t r e ś c i :

O d p i s .
P R O T O K U Ł

Dnia 8 w rześn i a  1927 r. w  Zamośc iu  o godz. 
14 z eb ra ł a  się Komis ja  w  na s t ępu j ącym składzie : 
P.  Inż. Kaweck i ,  przeds t awic i e l  Za rządu GL L. 
O,  P. P., Mjr. Ziembiński ,  de l egat  Dep.  IV M S. 
Woj sk ,  Inż. Fi l ipowski ,  z r amien ia  Minist. Ko ­
mun. ,  p. Galiński,  r ep r ezen t an t  Zarządu  O rd  Z a ­
mojskiej .  Płk.  Że lechowsk i ,  przeds tawic ie l  w o j ­
skowości ,  p. S t aro s t a  Zamoj ski  Twardosz ,  p. Dr.  
S t an i s ł aw  Bryla ,  P r e z e s  Komi t etu  Woj .  L .O.P.P .



w  Lublinie,  p. Kuncewicz  z ramien i a  Komitetu 
Pow .  L. O. P. P. w Zamościu i p. red.  G. L a ­
wina'  i udała  się na t e r en  lotniska folw. Płoskie  
Gł.., poczem przeszła  na  p roponowany  p rzez  Za ­
rząd Or d  Zamojskiej  t e r en  folw. Mokre.  Teren 
zasadniczo nadaje  się, j ednak  w ym ag a  na s t ępu ­
jących robó t :  skasowan ia  drogi ( t raktu) jak za­
znaczon o  na  map ie  p.  Inż, Kaweck iego,  p r z e p r o ­
wadzen ie  szosy 0,5 k im , p r zep rowa dze n i a  bocz ­
nicy kol 0,3 kim.,  niwelac j i  t e r enu  oraz  posze ­
rzenia  z ap ro j ektowanego  przez  Ordynac ję  terenu.  
O  ile różnica w kosztach nabyc i a  t e r enu  wyrow-  
noważył aby  koszt  powyższych  robót ,  to wówczas  
uwzględnia jąc i n t e r esy  Ordynacj i ,  możf iaby było 
zgodzić się na  urządzeni e lotniska w  folw. Mokre.

Przeds tawici el  Ordynac j i  co do ceny nabycia 
t e r enu  oświadczyć  się nie mógł ,  pozostawiając 
to da ls zym pe r t rak t ac jom i zobowiązał  się po 11 
wrześn i a ,  mniej  w ięcej  w  p rzec i ągu  tygodnia,  
p rzedst awić  p l any  niwelacyjne ,  które  ma ją  byc  
nades ł ane  do Komit e tu  Wojew ód zk i eg o  L.  O. 
P.  P. w  Lubl i nie ,  Powia towa 1.

Podpisy :
( — ) I n i .  Kaw ecki  ( — ) M jr. Z iembiński
( — ) Inż. F il ipow sk i  ( — ) Dr. St. B ry la
, — j K. Zdziechowski  (— ) Twardosz  
( — ) Kuncewicz  ( — ) L aw ina .

Zgodnie z osnow ą pow yższego  protokułu, 
p rzedstaw iciel Ordynacji p. Galiński udzielił Lub. 
K om ite tow i Woj. wyczerpującej odpowiedzi, która 
w rezultacie zdecydow ała o sfinalizowaniu pro­
jektu kupna terenu folw. Mokre, przyczem po
dokładnem  obliczeniu okazało się, że różnicę 
ceny kupna gruntów na folw. Płoskie GL, a ceną 
gruntów folw. Mokre, wyrównują całkowicie ko­
szta po trzebnych  inwestycji, czyli, że w myśl 
protokułu sporządzonego  przez Komisję terenową 
Lub. Kom itet Woj. mógł przystąpić  do pertrak­
tacji o kupno gruntów należących do folw. M o­
kre. Sprawa pow yższa  została  szczegółowo om ó ­
wiona na posiedzeniu  Zarządu K om itetu  Woj. 
o d by tym  wspólnie z p rzedstaw icielem  Ordynacji 
Zamojskiej p. Janem  Galińskim w dniu 19 listo­
pada 1927 r. W rezultacie pow yższych  pertraktacji 
w dniu 7 s tycznia 1928 r. został zawarty w War­
szawie akt kupna - sprzedaży 35 ha 7617 mtr. 
na terenach folw. Mokre, przyczem warunki ku­
p n a — sprzedaży  om ówiono dokładnie  w umowie.

P rojekt rozbudowy lotniska pod  Zam ościem .

Projekt rozbudowy lotniska pod  Zamościem 
wiąże się ściśle z terminem przejęcia zakupio­
nych  gruntów przez Kom itet Woj. od do tychcza­
sow ego  dzierżawcy folw. Mokre p. L ipczyńskiego. 
Zgodnie  z odpow iednim  us tępem  aktu kupna 
sprzedaży  Zarząd Ordynacji Zamojskiej wymówił 
p. L ipczyńskiemu dzierżawę zakupionych przez 
L. O. P. P. terenów w grudniu 1927 r. z dniem  
30  czerwca 1928 r. Ponieważ jednakże w m yśl 
warunków kontraktowych dzierżawy p. L ipczyń­
skiem u przysługuje  prawo zbioru dokonanych  
zasiewów, względnie  o trzymania za nie odp o w ie ­
dniego ekwiwalentu, K om ite t Woj. delegował 
w tej sprawie dla om ów ienia  warunków przeję­
cia p. Stefana M ańkowskiego, który przeprow a­
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dził w tej sprawie odpow iednie  pertraktacje. 
Zgodnie z ty m  p. L ipczyński oświadczył, iż pó j­
dzie jaknajdalej na rękę L. O. P. P., zaofiarował 
się naw et obsiać teren  lotniska białą koniczyną, 
która je s t  dla terenów lotniskowych pożyteczna. 
Teren zakupiony p. Lipczyński obowiązuje się 
przekazywać w używalność L. O. P. P. s topniowo, 
w miarę sprzętu  zasianych na nim zbóż. Grunta 
zakupione obsiane są  pszenicą i ży tem , w yp ła­
cenie za tern pokaźnego ekwiwalentu p. L ipczyń­
skiemu musiałoby spow odow ać dla Ligi znaczne 
wydatki. Lub. K om itet Woj. postanow ił za tern 
w myśl zapew nień  p. L ipczyńskiego poczekać na 
o s ta teczne  objęcie terenów, które nastąpi po 
sprzęcie zbóż. P on iew aż  prac inw estycyjnych  
na lotnisku wcześniej jak przed 1-ym lipca w myśl 
pow yższych  warunków rozpocząć nie można bez 
narażenia się na pow ażne wydatki,  przeto p o s ta ­
nowiono pracę na sam ym  lotnisku narazie odło­
żyć, na tom ias t rozpocząć p rzygo tow an ia  już z wio­
sną  do przen iesien ia  w inne miejsce przechodzą­
cego  przez środek lotniska traktu, rozpoczęcie 
budow y szosy, oraz bocznicy kolejowej. Celem 
nadzoru nad przeprow adzeniem  pow yższych  prac, 
p ro jek tow ane je s t  pow ołan ie  specjalnej Komisji 
rozbudowy lotniska, w skład której weszliby 
przedstawiciele  Sejmiku Zam ojskiego, rn. Z am o­
ścia, Ordynacji Zamojskiej, oraz Kom itetu  Woj. 
L. O. P. P.

Ze swej s trony K om itet Woj. zwrócił się 
do Sejmiku Zamojskiego z prośbą o możliwe w y ­
da tne  poparcie  budowy lotniska, na co otrzymał 
daleko idące przyrzeczenia. Podobną  obietnicę 
o trzym aliśm y od M agistratu  m. Zamościa.

W maju 1928 r. odbędz ie  się na terenach 
zakupionych Komisja z ramienia Dyrekcji kolejo­
wej w Radomiu, która zbada na miejscu warunki 
budow y bocznicy kolejowej. W m yśl aktu ku­
pna sprzedaży ogólna cena naby tego  terenu w y ­
nosi zł. 71.523 gr. 40, na poczet tej sumy 
wpłacono na r-k Ordyn. Zamojskiej do P a ń s tw o ­
wego Banku Rolnego w Warszawie 48.582 zł. 
40 gr., pozostaje  zatem  do uregulowania 22.941 zł., 
sum a ta zm niejszy  się o kwotę zł. 3.147 gr. 10, 
która została w płacona tytułem  o p ła t  skarbowych, 
a zostanie zwrócona przez M inisterstwo Skarbu 
do  którego w tej sprawie odniósł się Komitet 
Woj. za pośrednic tw em  Zarządu Gł. L. O . P. P. 
w Warszawie.

Na sfinansowanie tranzakcji kupna gruntu 
pod lotnisko Zarząd G łów ny L. O. P. P. w War­
szawie na skutek starań Kom itetu  W ojewódzkiego 
w yasygnow ał zł. 40.00.

Lądowiska.

W okresie spraw ozdaw czym  zostało  całko­
wicie ukończone lądowisko we Włodawie. C ha­
rakterystyka tego  lądowiska przedstaw ia się jak 
n a s tę p u je : jes t  to niż po łożony nad Bugiem, o d ­
grodzony od  strony zachodniej naturalnym wałem, 
w ysokość  którego w ynosi 60 mtr. Najrówniejszy
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pas lądowiska tworzy formę mocno wydłużonego 
p rostokąta  z południa na północ, z tych  to stron 
właśnie, a zwłaszcza ze strony półn. znajduje 
się najdogodniejsze podejście  dla płatowców. 
Lądow isko zaopatrzone jest w znak składający 
się z koła 50 mtr. średnicy, k tórego obw ód  jes t  
wybrukowany, a wewnątrz  koła w kierunku ści­
śle z południa na pó łnoc umieszczony jes t  w y ­
brukow any napis „W łodawa". Wszelkie n ieró­
wności terenu zostały  zasypane  i lądowisko w tym  
s tanie  służyć może sw ym  celom. Jako  wskaźnik 
kierunku wiatru został um ieszczony na najbliż­
szych zabudowaniach koszarowych ruchomy rę ­
kaw z białego p łó tna  2 mtr. dług. i 40 cm. sze­
rokości (średnicy).

W stadjum  organizacji znajdują  się lądo­
wiska w Hrubieszowie, Janow ie  Lub., Lubartowie, 
Chełmie, Siedlcach i Tom aszow ie  lub.

Chęć urządzenia tych lądowisk na skutek 
apelu Kom itetu  Woj. zgłosiły  K om ite ty  Pow. 
w pow yższych  miejscowościach i p rzypuszczaln ie  
w najbliższym czasie (na wiosnę 1928 r.) zostaną  
rozpoczęte  prace, mające na celu oddanie  p o ­
w yższych lądowisk do użytku.

P unkt obserwacyjny w Garwolinie.

K om itet Pow. w Garwoliuie zamierzał po ­
czątkowo urządzić lotnisko, w tym  celu za pośre­
dnictwem  Komitetu Woj. w Lublinie zwrócił się 
do S. M. Wojsk z prośbą o bliższe wskazówki, 
dotyczące realizacji tego  planu ze względu na 
cele s tra tegiczne. Dep. IV M. S. Wojsk zwrócił 
się w odpowiedzi do Kom itetu  Pow. w G a rw o ­
linie z propozycją  urządzenia tamże punktu lo tn i­
czego zam iast projek tow anego  lądowiska, które 
ze względu na blizkość portu lotn. w Dęblinie 
nie jes t  w G arw olin ie  koniecznem. Zgodnie z tą 
opinją K om ite t Pow. w Garwolinie przystąp ił  do 
prac przygotowawczych, celem urządzenia punktu 
obserw acyjnego  dla samolotów. W rezultacie 
Dep. IV M. S. W ojsk przyobiecał w najbl. czasie 
przygotow ać odpow iedni kosztorys i plan budow y 
poczem  K om ite t Pow. w Garwolinie zajmie się 
jeg o  realizacją. W obecnej chwili czynione są 
przygotowania , mające na celu zdobycie  po trze­
bnych na budow ę funduszów, które uzyskane 
być mają drogą imprez dochodow ych i ofiar d o ­
browolnych, składanych, przez m ieszkańców pow. 
garwolińskiego.

Propaganda.

Ubiegły  okres spraw ozdaw czy K om ite t Woj. 
L. O. P. P. w Lublinie w planie sw ych prac uznał 
za okres w k tó rym  na leży  jaknajbardziej sp o p u ­
laryzować zamierzenia L. O. P. P. wśród najszer­
szych warstw spo łeczeństw a , celem  tym  ow oc­
niejszej realizacji swych zamierzań w dziedzinie 
lotnictwa.

Istniejące przy Lub. Kom itecie  W'oj. L. O. 
P. P. Szefostwo Propagandy  pracę swą podzieliło
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na szereg etapów, które zależnie od warunków 
i środków realizowało. Idee L. O. P. P. p o s ta n o ­
w iono szerzyć przy pom ocy lokalnych kursów 
m etodycznych  lotów propagandow ych, odczytów, 
w ydaw nictw , wystaw  i t. p. W okresie  sp raw o­
zdawczym w miesiącach zimowych zostały zor­
ganizow ane kursy m etodyczne dla prelegentów  
oraz odczyty . I tak: w styczniu  1927 r. urządzo­
ne zostały: Kurs m etodyczny  w K rasnym staw ie 
z 60 uczestnikami, 20 stycznia  kurs w W ęgrowie 
dla nauczyciels twa z powiatu, 13 s tycznia  odczyt 
na kongresie ośw ia tow o-drogow ym  w Zamościu, 
18 s tycznia odczyt w Łukowie.

■ 3 lutego kurs m etodyczny  w Łukowie dla 
wójtów i pisarzy gminnych oraz nauczycielstwa 
szkół pow szechnych, w kursie wzięło udział 260 
słuchaczy. Jednocześn ie  urządzono Tydzień  Lot­
niczy L. O. P. P. w rezultacie którego pozyskano 
około 200 członków. 16 i 17 lutego odczyt oraz 
kurs m etodyczny  dla urzędników sam orządowych 
w Sokołowie z udziałem 60 uczestn ików. Po 
ukończeniu kursu zorganizowano P o w ia tow y  K o­
m itet L. O. P. P. oraz Koło Miejskie.

Dnia 12 marca kurs m etodyczny  w Białej 
Podl. z udziałem 60 słuchaczy.

Dnia 13 marca odczyt w Białej Podlaskiej. 
14 marca kurs m etodyczny  w Janow ie Podlaskim.. 
16 marca kurs m e to d y czn y  w Radzyniu. 17 mar­
ca odczyt w Radzyniu. 18 marca odczy t w M ię­
dzyrzecu. 20 marca odczyt w Zamościu. 26 marca 
kurs m etodyczny  w Tom aszowie Lub. 27 marca 
odczyt w Tomaszowie. Lub. Kurs m etodyczny  
w 8 p. p. Leg. w Lublinie (80 słuchaczy).

Miesiąc kwiecień przeznaczono na organi­
zację i opracowanie programu lotów p ropagando­
wych na terenie w ojewództwa. W tym celu 
Szefostwo Prop. zwróciło się do poszczególnych 
Komitetów Pow., prosząc o podanie  najbardziej 
dogodnych  dla celów p ropagandy  terminów w któ­
rych m og łyby  się odbyć loty propagandowe. 
Jednocześn ie  Szefostwo P ropagandy  poleciło K o­
mitetom Pow. urza.dzenie w poszczególnych o ś ­
rodkach miejskich lotniczych stacji benzynow ych, 
oraz napisów  orjentacyjnych dla samolotów. W re­
zultacie we wszystkich  K om itetach Pow. zostały 
za łożone lotnicze stacje benzynow e, a napisy  or- 
jentacyjne zostały  w ykonane w Zamościu, Jan o ­
wie Lub., Hrubieszowie, Siedlcach, Garbowie i W ło­
dawie.

Loty propagandowe w r. 1927■

W mvśl pow yższych  zarządzeń uzgodniono 
z poszczególnem i Komitetami Pow. terminy lo­
tów propagandow ych, na zasadzie czego opraco­
wano program lotów, który przedstawia się jak 
nas tępuje  :
M a j : ód 1 do 5— Lublin i powiat

„ 6 „ 10—Puławy i powiat
„ 1 1  „ 16— Janów  Lub. i powiat
„ 1 7  „ 22— Biłgoraj i powiat
„ 23 „ 28 — Zamość i powiat
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Czerwiec: od29.V  do 2— Tom aszów  Lub. i powiat 
„ 3 „ 8 — Hrubieszów i powiat
„ 9 „ 14— Chełm  i powiat
„ 15 „ 20— W łodawa i powiat
„ 2 1  „ 26— Biała Podl. i powiat
„ 27 „ 3.VII— Janów  Podl. i powiat

Lipiec: „ 4 „ 9 -R ad zy ń  i powiat
„ 1 0  „ 15—Łuków i powiat

Wrzesień: „ 1 „ 6— Siedlce i powiat
7 n 12— Sokołów i powiat

13 ”, 19— Węgrów i powiat
1' 19 „ 2 4 —K rasnystaw  i powiat
” 25 „ 30— Garwolin i powiat

Loty propagandow e rozpoczęto  w dniu Świę­
ta Naród. 3-go Maja w którym to dniu z lotni­
ska lubelskiego w ystartow ał samolot, przyczem 
rozrzucono ulotki następującej t r e ś c i :

„Lub. Komitet  Wojewódzki  L. O. P. P. roz­
poczynaj ąc  w dniu Święta  Naród,  loty propagan 
dowe przesyła wszystkim członkom L. O. P. P. 
lotnicze pozdrowienie .  ^

Niech żyje najwyższy P ro t ektor  L. O 1 . r .  
Prezydent  Ignacy Mościcki.  Niech żyje L. O. P.  P.

Film propagandowy
Zarząd Głów ny L. O. P. P., uznając Woj. 

Lub. za najlepiej zorganizowane na wsi, skiero­
wał do Lublina dyr. Wiktora Biegańskiego w ce­
lu nakręcenia na terenie tut. filmu propagando­
wego. Szefostwo Prop. skierowało p. Biegań­
skiego  do P o toka  Wielkiego w pow. Janowskim, 
poniew aż tamt. Koło L. O. P. P. wykazało naj­
większą żyw otność . O d 1 do 4 maja, dyr. Bie­
gański wraz z artystami oraz przedstawicielem  
Komitetu Woj. L. O. P. P. bawił w Potoku, gdzie 
pow ierzony mu film nakręcił w całości. W na­
kręceniu filmu brał udział sam olot eskadry prop. 
Kom itetu  Woj. L. O. P. P., przyczem zorganizo­
w ano olbrzymi odczyt pod  gołem  niebem, który 
nas tępn ie  został zfilmowany.

Loty propagandow e wzbudziły w ludności 
wielkie zain teresowanie i n iezwykle zachęciły 
do ofiarności na cele L. O . P. P-, p rzyspa­
rzając jednocześn ie  pokaźny zastęp  nowych 
członków. Zaznaczyć należy, że podczas lotów 
propagandow ych  w każdej poszczególnej miej­
scowości w ygłaszane  były  okolicznościowe p rz e ­
mówienia do zebranej licznie ludności, uśw iada­
miające o zadaniach i celach L . O . P . P .  Koszty  
lotów pokrywały częściowo poszczególne Komi­
te ty  Pow. na terenie których loty się odbywały. 
Zazwyczaj K om ite ty  te podczas lotów organizo­
wały wśród zebranych na lotnisku kwestę  bądź 
w postaci drobnych' ofiar, bądź też  pobierając 
m in im alny  (od 5 do 10 gr.) w stęp  na lotnisko. 
Sumy stąd  uzyskane z koleji w znacznej mierze 
pokrywały wydatki Kom itetów Pow. Popu lary ­
zacja idei lotniczej wśród najszerszych warstw 
ludności miejskiej i wiejskiej, których ta  ostatnia 
częstokroć nie miała n igdy  sposobności u słysze­
nia słowa lotniczego i oglądania  samolotu, p o zo ­
stała dla L. O. P. P., że tak  powieńny, czystym  
zyskiem.

Eskadra propagandowa

Lub. Komitetu Woj. L. O. P .  P . w okresie 
spraw ozdaw czym  składała się z t rzech  płatowców: 
P o te z  VIII, Hanriot i P. W .S . 3. W szystk ie  one 
brały udział w lotach p ropagandow ych ,  przyczem  
stale jeden  z nich był w yznaczony jako  płatowiec 
rezerwowy, który w razie możliwych uszkodzeń 
płatowców czynnych m ógłby  służyć do realizo­
wania programu lotów bez przeszkód.

P rzy ja zd  P ana P rezydenta  M ościckiego na teren 
Województwa lub.

W dniu 17-go czerwca 1927 r. przez teren 
W ojew ództw a lub. p rzejeżdżał Pan  P rezyden t 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki, udając się do 
Zamościa i Skierbieszowa. Lub. K om itet Woj. 
pragnąc należycie  uczcić przyjazd N ajwyższego 
Protektora L. O. P. P., a jednocześn ie  w ykorzy­
stać walory propagandow e, postanow ił w y zn a­
czyć eskadrę propagandow ą, której zadaniem  było 
towarzyszyć podczas podróży Panu Prezydentow i. 
W ty m  celu Szef P ropagandy  Płk. Rudnicki w y­
startował z eskadrą sam olotów w kierunku Dęblina 
na spotkanie  P. P rezydenta .  W drodze eskadra 
napotkała  orszak P. Prezydenta , któremu tow a­
rzyszyła  w czasie podróży, jednocześn ie  rozrzu­
cając ulotki okolicznościowe. W dniu nas tępnym  
eskadra ponow nie  wystartowała , witając Pana  Pre­
zydenta  w Zemborzycach, gdzie spędził  noc, 
poczem  tow arzyszyła  Mu w drodze do Zamościa, 
wykonując w czasie lotu szereg  ewolucji. Pan 
P rezy d en t  w ita ł  eskadrę ręką. Jednocześn ie  S ze ­
fostwo P ropagandy  poleciło w szystkim  K om ite ­
tom Pow . przez teren których P a n  P rezy d en t  
przejeżdżał, aby w yw iesiły  u siebie transparen ty  
z napisami: Najwyższem u Protektorowi L .O .P .P . 
Cześć. W dniu 19 czerwca korzystając z dużego 
zgromadzenia się okolicznej ludności urządzone 
zostały  w Zamości loty propagandow e, które 
zgromadziły kilka tysięcy osób.

Wydawnictwa.

Doceniając należycie  znaczenie  p ropagandy  
lotnictwa przy pom ocy słowa drukowanego, a je ­
dnocześnie  pragnąc u trzymać sta ły  kontakt z K o­
m itetami Pow. na terenie W ojewództwa, Szefo­
stwo P ropagandy  w okresie spraw ozdaw czym  
w ydaw ało  miesięcznik p. t. „ S t e r “, który w na­
kładzie przeciętnie 1500 egz. rozchodził się na 
terenie całego W ojewództwa. K ażdy numer „Ste­
ru “, prócz szeregu artykułów o treści wybitnie 
propagandowej, oraz b ieżących w iadom ości d o ty ­
czących, w ydarzeń w świecie lotniczym, posiadał 
część urzędową, t. z. „K om unikat11, w k tórym  
znajdowały się okólniki, wskazówki i instrukcje 
dla K om itetów  Pow. dotyczące  akcji L. O. P. P. 
na terenie W ojewództwa. W ydawnictwo,, S te ru11 
zakreślone było na zasadach sam ow ystarczalno­
ści z tym, że K om ite ty  Pow . które w pierwszej 
chwili zamówiły po pewnej ilości egzemplarzy 
miesięcznie, wpłacać bądą  regularnie należność
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za p renum eratę .  onieważ jednak z różnych 
względów zasada ta nie została  przez Kom itety  
Pow. należycie uznana przeto Szefostw o ropa- 
gandy  widziało się zm uszonym  z dniem  1 l isto­
pada 1927 r. w ydaw nictw o „Ster" zawiesić.

Propaganda prasow a

Lub. K om itet Woj., pragnąc stale informo­
wać spo łeczeństw o o wszelkich poczynaniach 
Ligi Obrony owietrznej P aństw a  wogóle, a K o­
mitetu Woj. w szczególności umieszcza stale na 
łamach pism miejscowych artykuły p ropagandow e 
i informacyjne. Ogółem  w dziennikach „Głos 
Lubelski", „Ziemia Lubelska", „Expres Lubelski" 
i „ABC" umieszczono w okresie sprawozdawczym  
około 60 komunikatów.

Aeroklub

K om ite t Woj. L. O. S .  . postępując stale 
w myśl zasady  jaknajwiększego spopu la ryzow a­
nia idei lotniczej w społeczeństw ie  powziął myśl 
założenia  w Lublinie aeroklubu, którego celem 
by łoby  s tać  na straży  rozwoju lotnictwa na te re ­
nie W ojew ództw a lub., popieranie i stworzenie 
komunikacji lotniczej, jaknajdalej idące poparcie 
dla polskiego typu samolotu, oraz stworzenie 
szkoły  pilotów, ta osta tn ia  zwłaszcza spraw a 
staje się kwestją  coraz bardziej aktualną, pon ie ­
waż K om itet Woj. w obecnej chwili rozporządza 
trzema samolotami, które m ogłyby  być oddane 
na ew entualny  użytek szkoły. P rzy  organizacji 
aeroklubu obiecał swą współpracę Korpus Oficer­
ski Oficerskiej Szkoły Lotnictwa w Dęblinie. 
Dalsze pertraktacje, mające na celu możliwie ry­
chłe zrealizowanie pow yższego  projektu są w toku.

W najbliższym czasie zostanie  opracowany 
sta tu t aeroklubu, wzorowany na statucie o rg an i­
zacji podobnych, istniejących już w Warszawie, 
pozatem  odbędzie  się konsty tucyjne  zebranie 
członków aeroklubu lubelskiego. Sprawa aero­
klubu poruszona w prasie lubelskiej wywołała 
żywe zainteresow anie  i przypuszczać należy, że 
ilość członków osiągnie pokaźną  cyfrę.

Przebieg lotów propagandowycl).

Stosownie do nakreślonego programu, po 
lotach odbytych  w Lublinie i Potoku, gdzie na­
kręcano film propagandowy, z kolei odbyły  się 
loty w Puławach (7 maja). Na lotnisku obecne 
były w szystk ie  miejscowe szkoły, oraz pokaźna 
ilość ludności. Po skończonych lotach odbył 
się odczyt o lotnictwie. W dniu 8 maja odbyły 
się loty propagandow e we Włostowicach, pow. 
Puławskiego. W ykonano 5 lotów pasażerskich, 
poczem odbył się odczyt, a Prezes Komitetu 
Pow. w Puławach w charakterze pasażera oble­
ciał część powiatu, poczem w Puławach odby ły  
się znowu loty pasażerskie. W yznaczone w pro­
gramie loty w Janow ie Lub. na żądanie tam t. 
Komitetu Pow. zostały przesunięte  na czerwiec.

E R Ks 1.

W czasie od 19 do 22 maja odby ły  się z kolei 
lo ty p ropagandow e na terenie pow. biłgorajskie­
go w nas tępu jącym  p o rz ą d k u : 19 i 20 maja 
w Biłgoraju i Frampolu, gdzie pow sta ły  now e 
koła L. O. P. P., 20 i 21 maja w Tarnogrodzie, 
poczem odbył się raid nad  południową częścią 
pow. Biłgorajskiego, przyczem  zostały rozrzucone 
ulotki. 22 maja odbyły  się loty w Biłgoraju, 
gdzie podczas trzeciego lotu sam olot został lekko 
uszkodzony, w skutek wadliwych warunków tere­
nowych.

Dnia 4 czerwca odby ły  się loty propagan­
dow e w Hrubieszowie. N astępn ie  samolot udał 
się do Kryłowa, rozrzucając po drodze ulotki, 
p rzygo tow ane  przez K om itet ow. w H rubieszo­
wie. Z Kryłowa sam olot poleciał do S trzyżowa, 
gdzie odbyły  się loty pasażerskie, przyczem p a ­
sażerami byli robotnicy z tamtejszej cukrowni. 
N astępnie  odbyły  się loty propagandow e w Za­
mościu w związku z przyjazdem Pana Prezydenta  
M ościckiego, przebieg których podajem y szcze­
gółowo na innem miejscu.

W dniu 26 czerwca odbyły  się lo ty  w Beł­
życach, pow. Lub., które przyczyniły  się do p o ­
wstania  koła L. O. . P. w pow. miejscowości. 
Loty odbyły  się na lądowisku w Krężnicy Okrą­
głej w obecności szkół, oddziałów p rzysposob ie­
nia W ojskowego oraz dużej ilości ludności miej­
scowej. Po skończonych lotach i wygłoszeniu 
przem ówień propagandow ych  zostało założone 
miejscowe koło L. O. P. P. Ogółem  odbyło  się 
w Bełżycach 9 lotów.

W dniu 29 czerwca odbyły  się loty w Łu- 
szczowie, gm. Wólka, pow. Lub. Po  12 lotach 
pasażerskich i przemówieniach propagandow ych 
zostało założone koło L. O. P. P., do którego 
zapisało się około 50 osób.

Poniew aż podczas lotów pasażerskich w H ru­
bieszowie i Strzyżowie miało miejsce lekkie 
uszkodzenie aparatu, loty w tych miejscowościach 
zostały  powtórzone.

W dniu 1 lipca sam olot w ystartow ał do 
Dubienki nad Bugiem, gdzie był oczekiwany 
przez tam t. ludność tłumnie,', zgrom adzoną na 
lotnisku. Po przemówieniach okolicznościowych 
i lotach pasażerskich sam olot wyleciał do Lu­
blina.

W dniu 23 lipca odbyły  się loty we W ło­
dawie, które jednakże z pow odu złych warunków 
atmosferycznych nie zostały  całkowicie zrealizo­
wane. Samolot w ystartow ał z W łodawy i ob le­
ciał teren całego powiatu, rozrzucając ulotki. 
W czasie lotu tego zostały  obrzucone ulotkami 
miejscowości Sławatycze, Nadrybie, W łodawa 
i Ruda Opalin, W dniu 24 lipca z polecenia 
Komitetu Woj. przybył do W łodawy samolot 
„Amfibja", pilo towany przez p. Worledge, który 
w yw odow ał na Bugu, owacyjnie w itany przez 
zgromadzonych, mimo ulewnego deszczu, m iesz­
kańców W łodaw y i okolicy. Ponieważ po prze­
byciu podróży z W arszawy w niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych należało w motorze
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przeprowadzić  n iezbędny remont, wobec czego 
„Amfibja11 pozosta ła  we Włodawie, a do S ław a­
tycz wyleciał Hanriot, gdzie przeprowadzono loty 
propagandow e.

W dniu 15 s ie rpn ia  odby ły  się loty w So­
snowicy, pow. W łodaw skiego  połączone z im pre­
zą dochodow ą na rzecz L. O. P. P. Urządzona 
loterja, której fantami było prawo przejazdu sa ­
m olotem dała 700 zł. czystego  dochodu, przy- 
czem odbyło  się 24 loty pasażerskie. Loty po ­
łączone były, jak zwykle z odpowiedniem i prze­
mówieniami propagandow em u

W dnia 21 i 22 sierpnia odbyły  się loty 
propagandow e w Nałęczowie połączone z impre­
zą dochodow ą na rzecz L. O. P. P. Odbyło się 
7 lotów pasażerskich. Impreza dała czystego 
zysku 1728 zł. Loty zgromadziły na  lotnisku 
tłumy kuracjuszy zgrom adzonych w Nałęczowie, 
oraz ludność okoliczną.

W czasie Tygodnia  Lotniczego odbyły  się 
loty  w Lublinie w dniach 4, 5, 7, 9 i 11 wrze­
śnia na lotnisku fabryki „Plagę i Laśkiewicz11. 
Ogółem odbyło  się 34 loty.

W dniu 11 września o d b y ły  się loty w B y­
chawie i Chełmie.

W dniu 8 września odby ły  się loty w Lu­
bartowie i Czemiernikach, połączone z impreza­
mi na rzecz L. O. P. P.. Ogółem  odbyło  się 
15 lotów pasażerskich.

W dniu 25 września odbyły  się loty w Ku­
rowie, pow. Lub. w liczbie 9 pasażerskich.

W dniu 2 października odbyły  się loty
w Łukowie. O dbyło  się 6 lotów okrężnych. 
Startował sam olot wojskowy z Dęblina. W tymże 
dniu odbył się w Łukowie odczyt prof. Skoczy­
lasa, z którego czysty  dochód został przezna­
czony na cele L. O. P. P.

W dniu 3 października odbyły  się loty
pro p ag an d o w e  w Janow ie Lub. O gółem  odbyło 
się 14 lotów pasażerskich, połączonych z prze­
mówieniem propagandow ym .

Imprezy, połączone z lotami propagando- 
wemi przeprow adzone na terenie całego W oje­
wództwa przyczyniły  się w dużej mierze do p o ­
pularyzacji idei L. O. P. P., przez co została 
ułatwiona praca Kom itetów Pow. Dla ilustracji 
pow yższego  przytaczam y jeden z listów, który 
otrzym aliśm y z miejscowości, w której odbyły 
się loty, skierowanych do Komitetu W ojewódz­
kiego w Lublinie.

O D P I S
Do

Szanownego  Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P.
w L u b i n i e .

Niniejszym m am  zaszczyt powiadomić Komi ­
tet Wojewódzki ,  iż dzień Ligi Obrony Powietrznej  
Pańs twa  zainicjowany przezemnie  odbyt  się w dn. 
25 września r. b w Kurowie nadspodz iewanie  
uroczyście.

Komitet  Org.  świadom znaczeni a tej nowej 
zdobyczy cywilizacji w życiu wspólczesnem pra-
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cowal z prawdziwem poświęceni em.  Lotów z oso 
bami  odbyto się przeszło 20.

Cel p ropagandy lo ' nictwa został  osiągnięty 
w zupełności ,  no i ma t e r j a l ne  zyski chyba też 
nie małe — 800 zł czystego zysku — w takim 
zakątku.  Powyższa kwota została odes ł ana  do 
Puław na imię Pana  Starosty.

Na zakończeni e  mego  krótkiego spr awozda­
nia tak ja, jak również Komitet  Org. mamy  za­
szczyt up rze jmie  podz iękować  Zarządowi Komi­
tetu Woj., jak również i P. Płk Rudnicki emu za 
przysłanie nam w dniu powyższej uroczystości  
trzech samolotów.

Taka ilość s amolotów bardzo doda tn io  wpły­
nęła na pcwodzeni e  p ropagandy żeglugi powie­
trznej wśród tut. ludności .

Pozostaję  z głębokim szacunki em 
( —) Szidziszkis  Józe f  

Przewodniczący Komitetu 
Kurów, dnia 2 października 1927 r,

Subsydja i rozrachuneK  
z Zarządem Głównym.

K o rz y s ta ją c  w sw ej p ra c y  z d a lek o  id ą ­
cej p o m o cy  w o jsk a ,  Lub. K o m ite t  W o j .  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z Z a rz ą d e m  G ł. p rz y c h y ln ie  p o ­
trak to w a ł  p r o ś b ę  O fice rsk ie j  S z k o ły  L o tn ic tw a  
w  D ę b l in ie  w  k tó re j  p o w y ż s z a  z w ró c i ła  się
0 w y a sy g n o w a n ie  p e w n e j  k w o ty  t y tu ł e m  s u b ­
sy d ju m  na p o t r z e b y  szko ły .  N a  zasadz ie  
u ch w a ły  Z arząd u  K o m ite tu  W o j .  szk o le  te j  zo ­
s ta ło  p rz y z n a n e  su b s y d ju m  w  w y so k o śc i  1500 zł., 
k tó rą  to  s u m ę  o d e b r a ł  u p o w a ż n io n y  p i ś m ie n ­
nie kp t .  p i lo t  O le k s ik .  U zn a jąc  d o n io s łą  ro lę  
j a k ą  o d g r y w a ł  w y d a w a n y  p rz e z  K o m i te t  W o j .  
m ies ięczn ik  „ S t e r 11 p o s ta n o w io n o  p rz y jść  m u 
z d o ra ź n ą  p o m o c ą  do  chwili w  k tó re j  u z y s k a  
n ieza leżny  byt, a s y g n u ją c  na  te n  cel zł. 500.

P o z a te m  ud z ie lo n o  d ro b n y c h  su b s y d jó w  
na  ró żn e  cele lo tn icze ,  a w szczeg ó ln o śc i  
zł. 200 p. M ieczys ław ow i S ie g lo w i ,  m ło d e m u  
k o n s t ru k to ro w i ,  k tó r y  p ra c u je  n a d  b u d o w ą  
av io n e tk i  p o lsk ie g o  ty p u .

W ypłaty w okresie spraw ozdaw czym .

W okresie sprawozdawczym  Lub. Kom itet 
Woj. wypłacił następujące sum y ze swych fun­
duszów : Zarządowi G łów nem u 23 marca 1927 r. 
tytułem  należności za sprow adzenie  i poby t 
w Lublinie i W ojewództwie Poznańskiej W ysta ­
wy Ruchomej 2000 zł. 24 kwietnia 1927 r. Zarzą­
dowi Główn. w W arszaw ie na poczet należności 
z tytułu 50 proc. dochodu za r. ub. 20.000 zł., 
14 lipca 1927 r. z tego  sam ego ty tu łu  10.000 zł., 
19 września 1927 r. z tego sam ego tytułu 10.000 
zł., 16 sierpnia 8 .554 ; zł. 81 gr., jako pokrycie 
rachunku Zarządu Główn. w fabryce „Plagę
1 Laśkiewicz". Razem przekazano na rachunek 
Zarządu Główn. w r. 1927 zł. 50.554.81 gr.

Dnia 20 sierpnia 1927 r. Lub. K om itet W o­
jewódzki przekazał sumę zł. 15.000 na ręce Szefa 
D epartam entu  IV. M. S. Wojsk. Płk. L. R ayskie­
go. Po wpłaceniu sum y  powyższej otrzymaliś-
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my pism o potwierdzające odbiór tejże sumy na­
stępujące t r e ś c i :

M in is te rs tw o  S p ra w  W o js k o w y c h  W a rs z a w a , d. 17 w rz e ś n ia  1927 r .

DEPARTAMENT LOTNICTWA
________________  P o t w i e r d z e n i e  o d b i o r u  15.000 zł.

SAM ODZ. REFERAT LOTNICTWA, n a  b u d o w ę ,  l o t n i s k a  w  D ę b l i n i e .

L. 20479-27.
Do

Zarządu Komit etu Woj. L. O. P. P. 
w Lublinie.

Na pi smo  L. 834/27 z dnia  20 s i erpnia  b. r. 
potwierdzam niniejszym odbiór  sumy 15.000 zt. 
przekazanej  przez Komitet  Wojewódzki  L. O P.P.  
w Lublinie na budowę  lotniska w Dębi nie

J ed no cz e ś n i e  w imieniu M S. Wojsk i Lot­
nictwa wojskowego wyrażam niniejszym WPanom 
podziękowan ie  za z apoczą tkowaną  przez WPanów 
pomo c  w k ie runku rozbudowy lotnisk na  terenie  
Rzeczypospol i tej ,  a tym samym rozwoju lotnictwa 
polskiego,  oraz żywię nadzie ję ,  że po mo c  ta bę 
dzie s tałą i wydatną

Szef Depa r t amen tu  IV 
( —) Ini. Rayski

Płk. Szt. Gen.  pilot

D ziałalność sekretarjatu.

W  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  s e k re ta r j a t  
K o m i te tu  W o j .  L . O. P. P. w y s ia ł  580 lis tów  
w  ró ż n y c h  s p ra w a c h  do tjm zących  z a ró w n o  p rac  
o rg a n iz a c y jn y ch  j a k  i z w iązan y ch  z nimi in te ­
r e s ó w  L. O . P. P, W  ty m  sa m y m  okres ie  
o trzy m an o  550 l is tów . W  p o ró w n a n iu  z r. 1926 
w y k a z u je  to  w z r o s t  k o re s p o n d e n c j i  o 179 w  li­
s tach  w y s łan y ch .  P o za te in  s e k re ta r ja t  K o m i­
te tu  W o j .  L. O . P. P. p o ś re d n ic z y ł  w  p r z y j ­
m o w a n iu  p o d a ń  do  S z k o ły  M e c h a n ik ó w  L otn . 
w  B y d g o s z c z y  do k tó re j  z te r e n u  W o j .  L u ­
b e ls k ie g o  zg łosiło  się 10 k a n d y d a tó w .

S e k r e t a r j a t  K o m ite tu  W o j .  czynny  je s t  
codz ienn ie ,  p rz y jm u ją c  sk ładk i ,  zap isy  n o w y c h  
cz ło n k ó w , u d z ie la jąc  w sze lk ich  in fo rm ac ji ,  d o ­
ty czący ch  L. O. P. P. i lo tn ic tw a  w o g ó le .

Preliminarz budżetowy  
Kom. Woj. L.O.P.P. w Lublinie  

na roK 1928.

D O C H O D Y :

I. Składki członkowskie
(20 K om itetów  P ow . prze­
ciętnie a 500 członków) 60.000

II. Loty propagandow e . . 5.000
III. Dobrowolne ofiary . . . 2.000
IV. Imprezy dochodow e . . 10.000
V. „Tydzień Lotniczy" . . 40.000
VI. F u n d u s z  specjalny na 

urządzenie lotniska w Za­
mościu .........................................6.000

VII. Subwencje Zarządu Gł. na 
urządzenie lotniska w Za­
mościu .....................................  80.000

VIII. FunduszA yionetkiSzkolnej 6.000 209.000

R O Z C H O D Y :
I. K oszty  administracji

a) pensja  sekretarki . . 2.400
b) „ wizytatora . . 6.000
c) „ instruktora 

modelarskiego . . . 3.600
d) pensja  gońca . . . 600

II. P r z y b o r y  kancelaryjne
i b u c h a l t e r j a ............................. 1.700

III. Loty p ropagandow e
a) stały pilot . . . .  6.000
b) „ mechanik . . . 2.400
c) benzjm a i sm ary  . . 1.600
d) r e p e r a c j e ............................. 1.000

IV. Środki lokomocji
a) naprawa samochodu,

kiszki i opony  . . . 2.000
b) materjały p ę d n e . . • 1.800
c) pensja  szofera . . . 1.200

V. K omorne i światło . . . 920
VI. D jety  i delegacje  •. . . 4 000

VII. 40$dochodud laZ arząduG ł. 40.000
VIII. W ydaw nictw a . . . .  500

IX. N ieprzewidziane w ydatki 1.000
X. Spłata avionetki . . . 7.000

XI. K upno  i urządzenie lotni­
ska w Zamościu . . . . 90.000 173.720

XII. Subwencja dla portu lotn.
w D ę b l i n i e ........................ 35.000

XIII. Do przekazania Zarządo­
wi Gł. ..................................... 280 35.280

Razem . 209.000

Umotywowanie prelim inarza budżetowego  

D O C H O D Y :

I. Sk ładki cz ło n k ow sk ie .

Określona liczba 10.000 członków, jak wi­
dać ze spraw ozdań poszczególnych K om itetów 
Pow., jes t  o wiele mniejsza od liczby rzeczywi­
stej. Pon iew aż  K om itet Woj. zwrócił obecnie 
szczególną uwagę na regularne ściąganie składek, 
wydając odpow iednie  polecenia K om itetom  Pow.
przeto wpływ z  t e g o  źródła określony na 60.000 zł.
jes t  zupełnie możliwy.

II. L oty  pro p ag an d o w e .
Pozycja ta oparta na danych z lat ubie­

głych i nie wym aga bliższego umotywowania.

III. D ob row o ln e  ofiary.
Suma preliminowana na dobrowolne ofiary 

jest  minimalna, wskazuje na to doświadczenie 
lat ub. Motywacji nie wymaga.

IV. Imprezy doch od ow e.
Suma preliminowana obliczona jes t  po 500 zł. 

z każdego Komitetu Pow. Jak  wykazują sp raw o­
zdania, niektóre Kom itety  w latach ub. daleko ją 
przekroczyły, inne zaś prawie, że osiągnęły  ją, 
przeciętna zatem  jes t  całkowicie realna.
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V. Tydzień lotn iczy .
Opierając się na dośw iadczeniach lat ubie­

głych i biorąc pod  uw agę zarówno Lublin jak 
i teren  W ojewództwa z istn ie jącym i 20 K om ite­
tami Pow. sum a w skazana je s t  realna i bliższych 
om ów ień  nie wymaga.

VI. Fundusz rozb u d ow y lo tn isk a  w Z am ościu .
Suma wskazana jes t  minimalna, wedle o s ta t ­

nich rozmów przeprowadzonych z przedstawicie­
lami samorządu m iejskiego w Zamościu, oraz prze­
wodniczącym  W ydziału Pow. Sejmiku Zam ojskie­
go, K om itet Woj. może się spodziew ać od tych 
instytucji pow ażnych subsydjów ze względu na 
don ios ły  cel i znaczenie dla Zamościa i pow. 
posiadania  lo tn iska. Już w obecnej chwili wia­
dom o, że Sejmik Zamojski wstawił ty tu łem  sub- 
sydjum  na budowę lotniska w Zam ościu  złotych 
10.000.
VII. Subwencja Zarządu G łó w n e g o .

W związku z zakupem terenu pod lo tn isko 
i na skutek pertraktacji przeprow adzonych  z Za­
rządem Gł. L. O. P. P. ten ostatn i przyrzekł p o ­
moc f inansową w ramach w preliminarzu niniej­
szym wykazanych.

VIII. Fundusz bu dow y avionetk i szko ln ej .
Jak zostało wskazane na innym miejscu 

spraw ozdania  z pracy Kom itetu  Woj. sum a w y­
kazana w preliminarzu całkowicie wpłynęła.

R O Z C H O D Y .

I. K oszty  administracji.
Pozycja ta jest oparta na uchwale Walnego 

Zgromadzenia z dnia 26 września 1927 r.

I!. Przybory kancelaryjne i buchalterja.
Cyfra podana  oparta je s t  na praktyce.

III, Loty propagandow e.
Cyfra podana o 8.000 m niejsza niż w r. ub., 

w ypływ a to stąd, że Komitet Woj. utrzymując
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własną eskadrę ma m ożność poczynienia  w tym 
zakresie oszczędności.

Skreślona została w tej pozycji niemal cała 
suma na materjały pędne, których obecnie  dostar­
czają K om itety  Pow., na terenie k tórych będą  
się odbyw ały  loty.

IV. Środki lo k o m o c ji .
W ydatki w tej pozycji zawarte są n iezbę­

dne przy prowadzeniu lotów propagandow ych 
i p ropagandy wogóle. Lwią część s tanow ią  ko­
szty  n iezbędnego dla Komitetu samochodu, który 
w edług obliczeń będzie w drodze około 500 godz.
V. K om orne i św ia t ło .

Pozycja ta nie w ym aga omówienia.
VI. D jety  i de legacje .

Pozycja  ta nie w ym aga omówienia.

VII. 40°/o dochodu dla Zarządu G łó w n e g o .
40 proc. dochodu dla Zarządu G łów nego 

w edług uchwały osta tn iego  W alnego Zgromadzenia.
VIII. W ydaw nictw a.

Pozycja ta nie wym aga omówienia.
XI. N ieprzew idziane wydatki.

Pozycja ta nie wym aga omówienia.
X. Sp łata  a v ion etk i .

Spłata avionetki. Podl. W ytwórni Sam olo­
tów w Białej Podlaskiej nie wym aga om ówienia .
XI. Kupno i urządzenie lo tn isk a  w Z am ościu .

Kupno i urządzenie lotniska pod  Zamościem 
pociągnie za sobą koszta daleko większe, które 
jednakże należy rozłożyć przynajmniej na 2 lata. 
Podana dla r. 1928 jest  ściśle uzależniona od 
subwencji o trzymanej z Zarządu G łównego.
XII. Subwencje dla portu lo tn icze g o  w D ęblin ie .

Subw enc ja  dla portu lotn. w Dęblinie jest 
w ypełnieniem poleceń Zarządu Głównego.
XIII. D o przekazania Z arządowi G łów n em u .

Pozycja ta nie w ym aga omówienia.

P R O T O R U Ł  P O Ł Ą C Z E N I A
Ligi Obrony Powietrznej Państwa Komitetu Wojew. w Lublinie  
z Towarzystwem Obrony Przeciwgazowej Oddziałem w Lublinie.

Dnia 13 m a rc a  1928 r. do  lokalu  S e k r e t a r j a tu  L. O . P. P. w  L u b lin ie  p rz y  ul. P o w ia to w e j  
Nr. 1 stawili się p. Inż. F e l ik s  T u rc z y n o w ic z ,  d z ia ła jący  z r a m ie n ia  O d d z ia łu  L u b .  T o w a r z y s tw a  
O b r o n y  P rz e c iw g a z o w e j  n a  m o cy  u c h w a ły  Z a r z ą d u  T o w .  O . P. p o w z ię te j  na p o s ie d z e n iu  o d b y ty m  
w d n iu  6-go m a rc a  1928 roku o ra z  pan  Z y g m u n t  R a d o m sk i ,  d z ia ła jący  z ra m ie n ia  K o m i te tu  
W o je w ó d z k ie g o  L. O . P. P . w  L ub lin ie ,  p rz y c z e m  zo s ta ł  sp o rz ą d z o n y  p o n iż szy  p r o to k u ł  po łączen ia  
się na  te r e n ie  lu b e lsk im  o b u  s to w a rz y s z e ń  w  m y ś l  art. 32 s ta tu tu  L ig i  O b r o n y  P o w ie t rz n e j  i P r z e ­
c iw g a z o w e j .

P o łą c z e n ie  o b u  S to w a r z y s z e ń  zo s ta je  d o k o n a n e  n a  p o d s ta w ie  s ta n u  m a ją tk o w e g o  S tw ier­
d zo n eg o  w  dn. 31 g ru d n ia  1927 r. S to s o w n ie  do  te g o  K o m ite t  W o je w ó d z k i  L. O . P. P. w  L ub lin ie  
ze  sw e j  s t ro n y  w n o s i  m a ją te k  u w id o c z n io n y  w  b ilansie  b ru t to  s p o rz ą d z o n y m  na dz ień  31 g ru d n ia
1927 r .  i z a tw ie rd z o n y  p rz e z  K o m is ję  R e w iz y jn ą  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  w  d n iu  12 m a rc a
1928 r. B ilans  p o w y ż sz y ,  w y k a z u ją c y  ja k o  s u m ę  o b r o to w ą  147.216 zł. 80 gr., zo s ta je  do  n in ie j-



s z e g o  j a k o  za łączn ik  d o łą c z o n y .  P ró c z  w a r to ś c i  r u c h o m o śc i  u ja w n io n e j  w  b ilan s ie  w  su m ie  
29.800.67 gr. Lub. K o m ite t  W o je w ó d z k i  w n o s i  t r z y  p ła to w c e ,  k tó ry c h  w a r to ś ć  n ie  j e s t  w  b ilan s ie  
w y k a z a n a ,  a m ia n o w ic i e : j e d e n  p ła to w ie c  P. W .  S .  3, je d e n  P o te z  VIII, j e d e n  H a n r io t .  T o w a ­
rz y s tw o  O b r o n y  P rz e c iw g a z o w e j  O d d z ia ł  w  Lub lin ie  ze sw ej s t ro n y  w n o s i  m a ją te k  p r z e d s ta w ia ­
jący  się j a k  n a s t ę p u je :  n a  r - k u  c z e k o w y m  w  P. K. O. w W a r s z a w ie  N r.  101.042 zł. 104.64 gr .,  
g o tó w k ą  sa ld o  k s ię g i  k a so w e j  n a  d z ień  31 g ru d n ia  1927 r. zł. 10 gr. 6 R azem  114 zł. 70 gr. 
P ró c z  t e g o  oba  S to w a rz y s z e n ia ,  d o k o n u ją c  w z a je m n e g o  po łączen ia  się, w n o s z ą  do K o m i te tu  
W o je w ó d z k ie g o  Ligi O b r o n y  P o w ie t rz n e j  i P rz e c iw g a z o w e j  w sze lk ie  ak ta ,  k s iążk i ,  p r z y b o r y  
k a n c e la ry jn e  i t. p . L iczby  c z ło n k ó w  T. O . P . nie m o ż n a  ustalić .

P o w y ż s z y  p ro to k u ł  n a  te m  zak o ń czo n o  i po  p rz e c z y tan iu  p rz e z  o b ie  s t r o n y  p o d p is a n o .

L ub lin ,  dn ia  13 m arca  1928 r.
(—) F. Turczynowicz  
(—) Z. RadomsKi
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REG ULAM IN LO TÓ W  P R O P A G A N D O W Y C H  
L. O. P. P.

zatw ierdzony p rzez  D epartam ent Lotnictwa  
M. S. W ojsk.

I. P rzep isy  ogólne.
1) K o m i te ty  P o w ia to w e  i M ie jsk ie  L. O. 

P. P., k tó r e  z a m ie rz a ją  u rz ą d z a ć  na sw o im  t e ­
r e n ie  lo ty  p ro p a g a n d o w e ,  w in n y  z a w c z a s u  n a ­
d e s ła ć  do  W o j .  K o m . szkic te r e n u ,  na  k tó ry m  
się m a ją  o n e  o d b y w a ć ,  z ozn aczen iem :

a) o d leg ło śc i  o d  na jb liż szych  osiedli,
b) p r z e s z k ó d  n a tu ra ln y c h  na g ra n ic y  p o la  

w z lo tó w .
2) P o le  w z lo tó w  n a le ż y  w y b r a ć  ró w n e ,  

n ie  p r z e c ię te  ro w a m i,  suche i p o s ia d a ją c e  w o l ­
n y  d o s tę p  o ile m o żn o śc i  ze w sze lk ich  s t ro n .  
D ro b n e  n ie ró w n o śc i ,  np . s ta r e  k r e to w in y  n a le ­
ży  ro z rzu cać .  N ajlep ie j  ku  te m u  ce low i n a d a ­
ją  się  su ch e  łą k i  lub  p a s tw is k a .  W y m i a r  po la  
w z lo tó w  w y n o s ić  p o w in ie n  m in im u m  400 X 
400 m tr .

U. P orządek na polu Wzlotów.
1) Z a r z ą d  G łó w n y  z w ra c a  u w a g ę  na  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o  dla  za łog i  s a m o lo tu  o raz  dla 
p u b l iczn o śc i ,  o ile p rz e p isy  p o r z ą d k u  nie b ę d ą  
śc iś le  z a c h o w a n e .  Z  t e g o  w z g lę d u  lo ty  p r o ­
p a g a n d o w e  n a leży  u rz ą d z a ć  ty lk o  w  ty c h  m ie j ­
sc o w o śc ia c h ,  w  k tó ry c h  K o m i te t  m ie js c o w y  
m o ż e  z a g w a r a n to w a ć  u t r z y m a n ie  p o rz ą d k u ,  
g d y ż  k a ż d y  n ieszczęśliw } ' w y p a d e k  p r z y  lo tach  
p rz y n o s i  o g r o m n ą  sz k o d ę  m o ra ln a  i m a te r ia ln ą  
L. O. P . P .

2) Z a  p o rz ą d e k  na  po lu  w z lo tó w  o d p o ­
w ie d z ia ln y m  j e s t  m ie j s c o w y  K o m ite t  L .O .P .P . ,  
k tó r y  p o w in ie n  z a p ro s ić  do w sp ó łd z ia ła n ia  
w o jsk o ,  in s ty tu c je  sp o łe c z n e ,  w zg lęd n ie  o so b y  
ch ę tn e  do w s p ó łd z ia ła n ia  w  u t r z y m a n iu  p o ­
rz ąd k u .

3) N a  p o lu  w z lo tó w  p r z e d  p rz y b y c ie m  
sa m o lo tu  n a leży  u ło ż y ć  z p łó tn a  na  ziemi znak  
w  p o s tac i  l i te ry  T ,  w s k a z u ją c y  k ie ru n e k  w ia tru .

- r  v
I I k i e r u n e k  w ia t ru

4) Z n ak  ten- na leży  u m ieśc ić  p o ś r o d k u  
lo tn isk a  w  m ie jscu , gdz ie  s a m o lo t  w in ie n  w y ­
lądow ać .

5) P o le  w z lo tó w  w  k ie ru n k u  s t a r tu  w z g lę ­
dn ie  lą d o w a n ia  p o w in n o  b y ć  w o ln e .  P u b l ic z ­
n o ść  m o ż e  z n a jd o w a ć  się  ty lk o  p o  bokach .  
P o d c z a s  t rw a n ia  lo tó w  n ie d o p u szcza ln e  je s t ,  
a żeby  p u b l iczn o ść  o p u s z c z a ła  m ie jsca  je j  w y ­
z n aczo n e ,  w  ty m  ce lu  n a jb a rd z ie j  w sk a z a n e m  
b y ło b y  o d g ro d z ić  te  m ie jsca  np . d ru te m ,  lub 
też  u tw o rz y ć  k o rd o n  z o sób  u t rz y m u ją c y c h  
p o rz ą d e k .  W  ra z ie  p r z e rw a n ia  k o r d o n u  p rz e z  
p u b l iczn o ść ,  lo ty  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  p rz e rw a ć .

6) P o d c z a s  t r w a n ia  lo tó w  p o w in n a  b y ć  
z a p e w n io n a  p o m o c  le k a rsk a .

7) O s o b y ,  b io rą c e  u d z ia ł  w e  w zlo tach , 
ja k o  p a s a ż e ro w ie ,  w in n y  b y ć  g r u p o w a n e  o d ­
dz ie ln ie  i d o p r o w a d z a n e  do  s a m o lo tu  p rz e z  
o s o b ę  d o  te g o  p o w o ła n ą ,  d o p ie ro  po  z a t r z y ­
m a n iu  się s a m o lo tu  na ziemi.

8) N a leży  m ie ć  p rz y g o to w a n e  k o ło  (np. od  
w ozu), a b y  na  w y p a d e k  p rzeb ic ia  p rzy  s ta rc ie  
dę tk i ,  m ó c  dać  o t e m  zn ak  p i lo to w i  p rz e z  
u m ie sz c z e n ie  k o ła  na  m ie jscu  lądow an ia .

9) P o  u k o ń c z e n iu  lo tów , w  raz ie  b r a k u  
h a n g a ró w ,  g d y  sa m o lo t  p o z o s ta je  je s z c z ć  w  d a ­
nej m ie jsco w o śc i ,  n a le ż y  p rz y  n im  u s ta w ić  
s traż , k tó r a b y  nie  d o p u sz c z a ła  d o ń  o só b  n ie ­
p o w o ła n y c h .

10) P o d c z a s  n a p e łn ia n ia  b e n z y n ą  zb io rn i­
k ó w  o ra z  w  p o b l iż u  s k ła d u  b e n z y n y ,  z a k a z  
p a le n ia  w in ie n  b y ć  śc iś le  p r z e s t r z e g a n y m .

III. Wyekwipowanie Samolotu.

1) S a m o lo t ,  u ż y w a n y  do  lo tó w , o p ró c z  
n o rm a ln e g o  s p rz ę tu  w in ie n  p o s i a d a ć :

a) s k ła d a n ą  ty c z k ę  b a m b u s o w ą  w r a z  z r ę ­
k a w e m , u ż y w a n y m  do  w s k a z y w a n ia  k ie ru n k u  
w ia tru .

T y c z k ę  tę  z o b s a d z o n y m  na  niej r ę k a ­
w e m  n a leży  p o  p rz y b y c iu  na  m ie jsce  osadz ić  
w  z iem i p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  lo tów ;

b) g a śn icę  n o rm a ln ą ,  k tó r ą  p o  p rzy b y c iu  
w y jm u je  s ię  z s a m o lo tu  i Zachow uje  się  cały 
czas  n a  s tarc ie ;
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c) c h o rą g ie w k i  s ta r to w e ;
d) r a k ie tn icę  i rak ie ty .

IV . Loty.

1) L o ta m i  k ie ru je  i w y d a je  o d n o śn e  z a ­
r z ą d z e n ia  j e d n a  o s o b a  spec ja ln ie  do te g o  u p o ­
w a ż n io n a  p rz e z  m ie js c o w y  K o m ite t  L. O . P. P.

2) P r z e d  lo te m  s a m o lo t  w in ien  b yć  s k o n ­
t ro lo w a n y  p rz e z  p i lo ta  i m e c h a n ik a ,  p o czem  
m e c h a n ik  o d p r o w a d z a  s a m o lo t  na  m ie jsce  s t a r ­
tu . S a m o lo t  t r z y m a ć  n a leży  za ko n iec  sk rzyd ła .  
M ech an ik  p o z o s ta je  p rz e z  ca ły  czas  lo tu  na 
s ta rc ie  i po  w y lą d o w a n iu  sa m o lo tu  o d p r o w a ­
d za  te n ż e  p o n o w n ie  n a  s t a r t  o raz  p o m a g a  p a ­
sa ż e ro m  p rz y  w s iadan iu  i w y s iad an iu .  O b e j ­
m u je  on j e d n o c z e ś n ie  fu n k c je  s ta r to w e g o .

3) P ła to w ie c  s t a r tu je  na z n a k  d a n y  c h o ­
r ą g i e w k ą  b ia łą  s ta r to w e g o .  Z n a k  d a n y  c h o ­
r ą g i e w k ą  c z e r w o n ą  oznacza  zak az  s ta r tow an ia .

4) P o  w y s ta r to w a n iu  leci sa m o lo t  w  linji 
p ro s te j  do  w y so k o śc i  200 m., p o czem  m o że  
b y ć  w y k o n a n y  sk rę t .

5) O  ile w l o t a c h  p r o p a g a n d o w y c h  b ie rze  
u d z ia ł  j e d e n  ty lk o  sam o lo t ,  w ó w c z a s  sk rę t  oraz 
k o ło w a n ie  m o g ą  b y ć  w y k o n y w a n e  w  o b y d ­
w ie  s t ro n y ;  w  p rz e c iw n y m  raz ie  m a ją  z a s to s o ­
w a n ie  p rz e p is y  o d o k o n y w a n iu  lo tó w  n a d  lo t­
n iskam i.

6) W s z e lk ie  ak ro b ac je  są  b e z w z g lę d n ie  
z a b ro n io n e .

7) O  ile s a m o lo t  p o s ia d a  p o d w ó jn e  s te ­
ro w a n ie ,  n a leży  s te ry ,  z n a jd u ją c e  s ię  p r z y  s ie ­
d z e n iu  p a sa ż e ra ,  w y łą c z y ć  zu p e łn ie  p r z e d  za­
częc iem  lo tów .

8) Z n a k  d a n y  r a k ie tą  k o lo ru  z ie lonego  
ozn acza  n a k a z  n a ty c h m ia s to w e g o  lądow an ia ;  
z n ak  d a n y  ra k ie tą  k o lo ru  c z e rw o n e g o ,  oznacza  
z ak az  lądo w an ia ;  n a to m ia s t  r a k ie ta  k o lo ru  ż ó ł ­
te g o  oznacza , że  s a m o lo t  zo s ta ł  u s z k o d z o n y  
p rz y  s ta rc ie  i za leca  się  lą d o w a n ie  z n a jw ię k ­
szą  o s trożnośc ią .

9) P r z e d  lą d o w a n ie m  pilo t  w inien  s tw ie r ­
dzić, czy  s t re fa  do  lą d o w a n ia  j e s t  w o ln a  
i w  ra z ie  za jęc ia  je j  p r z e z  pub l iczn o ść ,  z a t r z y ­
m a ć  się z lą d o w a n ie m  aż d o  chwili u su n ięc ia  
pub licznośc i .

10) L ą d o w a ć  n a leży  w  p o b l iżu  p u n k tu  
s ta r tu .  P o  w y lą d o w a n iu  p i lo t  p o d p ro w a d z a  
s a m o lo t  n a  s ta r t ,  g dz ie  n a s tę p u je  z m ian a  p a ­
sażerów .

11) W  razie  d e fek tu  silnika, p i lo t  m o że  
lą d o w a ć  bez  s to s o w a n ia  się do  p rz e p isó w ,  m a ­
jąc  za g łó w n y  sw ój o b o w ią z e k  lą d o w a n ie  bez  
k a tas tro fy .

N a d to  p ro p o n u je  się  o d b ie ra n ie  od  p a s a ­
ż e ró w  p is e m n y c h  d ek la rac j i ,  z a w ie ra jąc y c h  re ­
z y g n ac ję  w  s w o je m  i r o d z in y  im ien iu , z p r e ­
te n s j i  do  L. O . P . P .  n a  w y p a d e k  k a ta s t ro fy .

OKOLNIK L. 1.

W sprawie termi Lub. K o m . W o je w .  L. O. P. P.
nów lotów  propa- n jn ie jszym  p o d a je  d o  w iado-  

owyc . m ości w sz y s tk ic h  K o m i te tó w
P o w ia to w y c h ,  że lo ty  p r o p a g a n d o w e  w z o re m  
la t  u b ie g ły c h  i w  ro k u  b ieżący m  ro z p o c z n ą  się  
w  L ub lin ie  dn ia  3 m aja ,  t. j. w  dn iu  ś w i ę t a  
N a ro d o w e g o ,  p oczem  o d b y w a ć  się b ę d ą  k o le j ­
no w  p o sz czeg ó ln y ch  m ie jsc o w o śc ia c h  na  t e ­
r e n ie  w o je w ó d z tw a .

P o n ie w a ż  o rgan izac ja  lo tó w  u leg a  o b ecn ie  
zm ian ie  o ty le ,  że  S z e fo s tw o  P r o p a g a n d y  nie 
b ędz ie  z g ó ry  w y z n a c z a ć  t e r m in ó w  lo tó w  p r o ­
p a g a n d o w y c h ,  a  ty lk o  s to s o w a ć  s ię  do  t e r m i ­
nów , o k tó re  p o p r o s z ą  p o sz c z e g ó ln e  K o m ite ty  
P o w ia to w e ,  p r z e to  K o m ite ty ,  k tó r e  p ra g n ę ły b y  
m ieć  u  s ieb ie  lo ty  p ro p a g a n d o w e  w  m aju , 
m u s z ą  z a r e z e r w o w a ć  so b ie  te rm in y  w  c iąg u  
k w ie tn ia  i t. d.

N a  k a ż d o ra z o w e  z g ło szen ie  S z e fo s tw o  
P r o p a g a n d y  p iśm ien n ie  zaw iadom i o d p o w ied n i  
K o m ite t ,  czy  te rm in  ż ą d a n y  b ędz ie  d o t r z y m a n y ,  
e w e n tu a ln ie  z a p ro p o n u je  in n y  w o ln y  te rm in .

K o m ite ty  P o w ia to w e  w in n y  m o ż l iw ie  n a j ­
rychle j  sk o m u n ik o  vać  się w  tej s p ra w ie  z S z e ­
fo s tw em  P r o p a g a n d y ,  gdyż  ty lk o  w  te n  s p o ­
sób  b ęd ą  m ia ły  m o ż n o ś ć  z a r e z e r w o w a n ia  t e r ­
m in ó w  lo tó w  w  d o g o d n y c h  d la  s ieb ie  t e r m i ­
nach.

OKÓUNIK L. 2.

W sprawie mater- L u b . K om . W o je w .  L. O .  P. P .
i o l K  PpfoJagan°- n ^ j s z y m  p o d a je  do  w iado-  
dowych i odsyłki m o śc i  w szy s tk ich  K o m i te tó w  
beczek próżnych. P o w ia to w y c h ,  iż ze w z g lę d u  

na zb liża jący  się o k r e s  lo tó w  
p ro p a g a n d o w y c h ,  K o m ite ty  w  c iąg u  k w ie tn ia  
w in n y  zg łosić  do  S e k r e t a r j a tu  K o m ite tu  z a p o ­
t rz e b o w a n ie  na m a te r ja ły  p ę d n e ,  t. j. b en zy n ę  
i rycynę .

P o n ie w a ż  w  n ie k tó ry c h  K o m i te ta c h  p o ­
zos ta ł  zap as  m a te r j a łó w  p ę d n y c h  z ro k u  u b ie ­
g łego, w in n y  one  zg łos ić ,  ja k ie  ilości p o s ia d a ją ,  
ce le m  uzu p e łn ien ia  ta k o w y c h  p rz e z  L u b e lsk i  
K o m i te t  W o je w ó d z k i  L. O . P. P.

P rz y  w y s y łc e  m a te r j a łó w  p ę d n y c h  s to s o ­
w a n a  b ę d z ie  ta k a  sam a  z a s a d a  j a k  w  ro k u  
ub ieg łym , t. j., że  K o m i te ty  P o w ia to w e ,  na 
te re n ie  k tó ry c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  lo ty  p r o p a ­
g a n d o w e  p o k r y w a ć  b ę d ą  z w ła s n y c h  f u n d u ­
szów  k o sz ty  zużyc ia  m a te r j a łó w  p ęd n y ch .  
C a łk o w ity  z a p a s  s k ła d a ć  się  m usi ze 100 kg . 
b e n z y n y  i 40 kg. ry c y n y ,  k o s z t  tak ieg o  zap asu  
w y n ie s ie  oko ło  340 zł., k tó r ą  t ą  s u m ę  n a leży  
w k as ie  K o m i te tu  na te n  cel z a re z e rw o w a ć .

K o m ite ty  P o w ia to w e ,  k tó r e  d o  obecne j  
chwili n ie  o d e s ła ły  je sz c z e  b e c z e k  o t rz y m a n y c h  
w  ro k u  u b ie g ły m , w in n y  to  uczyn ić  na jrych le j ,  
g d y ż  w  p rz e c iw n y m  raz ie  b ę d ą  m u s ia ły  z a p ła ­
cić n a leżn o ść  za ta k o w e .
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OKOLNIK L. 3.
W sprawie uregu- Z g o d n ie  z U c h w a łą  o g ó ln e g o  
lowania zaległej Z g ro m a d z e n ia  K o m i te tu  W o -
m i e ^ T I t e r ”. 23 j e w ó d z k ie g o  L .O .P .P .  w  Lubli­

nie  o d b y te g o  w  d n iu  14 m a r ­
ca r. b. w y d a w n ic tw o  m ies .  „ S t e r “ p rzech o d z i  
n a  ra c h u n e k  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o ,  p r z y ­
c z e m  w sz y s tk ie  za leg łe  na leżn o śc i  za  p r e n u ­
m e r a t ę  w in n y  b y ć  p rz e z  p o sz c z e g ó ln e  K o m i­
te ty  P o w ia to w e  niezw łocznie  w p ła c o n e  na  r /k .  
K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  (P. K. O . 63.763).

Z e  w z g lę d u  n a  to, że  w y d a w a n ie  „ S t e r u “ 
j e s t  w y p e łn ie n ie m  uch w ał  O g ó ln e g o  Z g r o m a ­
dzen ia ,  K o m ite ty  P o w ia to w e  w in n y  od  tej 
chwili do łożyć  s ta ra ń ,  a b y  za leg łośc i  w  o p ła ­
caniu p r e n u m e r a t y  n ie  m ia ły  m ie jsca ,  co z a ­
g w a ra n tu je  „ S te ro w i"  r e g u la r n e  u k a z y w a n ie  
się a te m  s a m e m  z a p e w n i  n a le ż y ty  k o n ta k t  
K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  z p o s z c z e g ó ln y m i  
o ś r o d k a m i  L. O . P . P. n a  p row inc ji .

OKÓLNIK L. 4-

Zm iany perso- Z dniem 1 lutego r. b. stanowi- 
nalne- sko w izytatora Lub. Kom. Woj.

L. O. P. P. objął p. Zygm unt Radomski, który 
od tąd  upoważniony jest do załatwiania wszelkich 
spraw dotyczączych L. O. P. P. na terenie Lu­
blina i w ojew ództw a.

Ogólne Zgromadzenie  
Lub. Komitetu Woj. L. O. P. P.

Z g o d n ie  z a r t .  32 s ta tu tu  L. O . P . P. 
w  d n iu  14 m a rc a  r. b. o godz. 6-ej w ie c z o re m  
w  lo k a lu  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  L. O. P. P. 
p r z y  u licy  P o w ia to w e j  1 o d b y ło  się  d o ro c z n e  
O g ó ln e  Z e b ra n ie  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  
L .  O . P. P. p r z y  ud z ia le  de lega tów 7 p o s z c z e ­
g ó ln y c h  K o m i te tó w  P o w ia to w y c h  z ca łeg o  
w o je w ó d z tw a .

Z e b r a n ie  zaga ił  p r e z e s  Lub. K o m ite tu  
W o j e w ó d z k i e g o  L . O . P. P. dr. S ta n is ła w  
B ry ła ,  w ita jąc  w  s e rd e c z n y c h  s ło w ach  p r z y b y ­
ły c h  licznie  d e le g a tó w ,  co d o b i tn ie  św ia d c z y  
o z a in te r e s o w a n iu  się  ce lam i L. O . P . P. w ś ró d  
sz e ro k ic h  w a r s tw  lud n o śc i  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a  i r o k u je  o rgan izac ji  j a k n a j l e p s z e  n a d z ie je  
n a  p rz y s z ło ś ć .

Po  s tw ie rd z e n iu  w ażn o śc i  p r z e d s t a w io ­
n y ch  p rz e z  p o sz c z e g ó ln y c h  d e le g a tó w  pe łn o -

S e k r e t a r z  
( —) FrańczaK

m ocn ic tw , j a k  to  p rz e w id u je  art .  16 § 2 s ta tu tu  
L. O . P. P . o raz  art .  19 § 6 te g o ż  s ta tu tu ,  
na p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y b r a n o  p. A . G an-  
c za rsk ieg o ,  j a k o f a s e s o r o w ie  w  p re z y d ju m  z a ­
siedli: ks. Jó z e f  C ieślick i (L ub lin )  i dyr. W a ­
c ła w  N a r t o w s k f  (Biała Podl.).

Z g o d n ie  z p o rz ą d k ie m  ob rad ,  p rz y s tą p io n o  
do  s p r a w y  p o łą c z e n ia  s ię  L . O . P . P .  z T .  O . P- 
na  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  lube lsk iego ,  p rz y c z e m  
z e b ra n i  p rzy ję l i  j e d n o m y ś ln ie  do  w ia d o m o śc i  
p r o to k u ł  p o łą c z e n ia  się o b u  s to w a rz y s z e ń ,  o d ­
c z y ta n y  p rzez  p. Z y g m u n ta  R a d o m s k ie g o .  — 
N a s tę p n ie  p. dr. S t a n i s ł a w  B ry ła  o d c z y ta ł  
s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła lnośc i  L u b e ls k ie g o  K o ­
m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  L . O . P . P .  za r o k  1927 
o raz  p ro to k u ł  K o m is j i  R ew iz y jn e j .

Z e b ra n i ,  po  p rz y ję c iu  d o  w ia d o m o śc i  
sp ra w o z d a n ia  i p r z e p ro w a d z o n e j  n a d  n im  d y ­
skus ji .  uchw ali l i  je d n o g ło ś n ie  a b s o lu to r ju m  dla 
w ła d z  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o .

B o u k o ń c z o n e j  d y s k u s j i  n ad  s p r a w o z d a ­
n iem , p rz y s tą p io n o  do  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ­
ró w  K o m ite tu  W o j e w ó d z k ie g o  na  ro k  1928. 
Z g o d n ie  z ar t .  26 § 2 s t a tu tu  L. O . P. P. ze 
sk ła d u  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  zgłosil i  sw e  u s t ą p i e ­
nie ze  s ta r s z e ń s tw a  w y b o ru :  p. d r .  S ta n is ła w  
B ry ła ,  g e n e ra ł  W ł a d y s ł a w  J u n g  i p. C z e s ła w  
S z z c e p a ń sk i .

Na m ie jsce  u s tę p u ją c y c h  zeb ran i  j e d n o ­
g ło śn ie  w y b r a l i :  p. d r .  S t .  B r y łę  i g en .  W ł.  
J u n g a  p o n o w n ie ,  zaś n a  m ie jsce  p. C z e s ła w a  
S z c z e p a ń sk ie g o ,  p. v . w o je w o d ę  K a ra s iń sk ie g o .  
N a  z a s tę p c ó w  do  Z a rz ą d u  w y b ra n o :  p. C z e s ła ­
w a  S z c z e p a ń s k ie g o ,  ks. p r a ła ta  K a m ie ń sk ie g o ,  
p. J a d w ig ę  S a s o r s k ą  i ks. Józefa  C ieś l ick iego . 
N a  d e le g a tó w  na  O g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  L ig i-  
z o s ta l i^ w y b ra n i  p o n o w n ie  dr. S t .  B r y ła  i p łk . 
R u d n ick i .  N a  za s tę p c ó w :  ks. p r a ł a t  K a m ie ń sk i  
i p. S te f a n  M ań kow sk i.  D o  K o m is j i  R e w iz y j ­
nej w y b ra n i  zos ta l i  p o n o w n ie  pp.: dy r .  M ichał 
M ichn iew sk i,  d r .  C zes ław  K u ja w s k i  i d y r .  M i­
chalik . N a  z a s tę p c ó w  pp.: dy r .  W i lk  i d y r .  
R z e sz o ta r sk i .  N a s tę p n ie  w y w ią z a ła  się o ż y ­
w io n a  d y s k u s ja  d o ty cząca  p la n u  p rac  K o m ite tu  
W o j .  L. O . P . P. na  p rz y sz ło ść ,  w  rezu l tac ie  
k tóre j p r z e d s ta w io n o  Z a r z ą d o w i  s z e re g  d e z y ­
d e r a tó w  z g ło sz o n y c h  p rz e z  p o sz c z e g ó ln y c h  d e ­
leg a tó w .

Z e b ra n ie  p rz e c ią g n ę ło  się  d o  godz. 10.30 
w iecz.,  p o c z e m  p rz e w o d n ic z ą c y ,  p o ż e g n a w s z y  
d e le g a tó w ,  w y ra z i ł  im  p o d z ię k o w a n ie  za p r z y ­
byc ie  i z eb ran ie  z a m k n ą ł .

P re z e s  
(—) Dr. St. Bryła

CENY OGŁOSZEŃ: Cała str. zl. 150, pół str. zł. 100, ćwierć str, zł. 60, j e dn a  ó sm a  zł. 30. na jmniej sze  zł 10. 
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